
Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
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przyKC PZPR
WARSZAWA (PAP)

Zfżiałalność społeczno-gospo­
darcza ZMW- na wsi oraz pro­

blemy socjalno-bytowe i kul­
turalne załóg PGR były te­
matem plenarnego posiedze­
nia Komitetu d;s Rolnictwa
przy KC PZPR, który obrado­
wał 28 bm. w Warszawie.

W obradach, 'którym prze­
wodniczył sekretarz KC PZPR
— Józef Tejchma, oprócz
członków Komitetu, uczestni­
czyli działacze ZMW z prze­
wodniczącym ZG Kazimierzem
Barcikowskim, działacze ZG
Związku Zawodowego Pra­
cowników Rolnych z prze­
wodniczącym — Tadeuszem
Rybickim oraz przedstawicie­
le zainteresowanych resortów.

Społeczno-gospoda rcza

działalność ZMW

Związek coraz więcej uwagi
poświęca sprawom przygoto­
wania młodych ludzi do za­
wodu rolnika. ZMW jest o-

becnle poważną siłą społecz­
ną, skupia bowiem ponad 715
tys. dziewcząt i chłopców zor­
ganizowanych w 26 tys. kól.
Około. 550 tys. tej młodzieży
pracuje w gospodarstwach
swych rodziców, a 40 tys. w

PGR-ach. Zawodowe przygo­
towanie tej wielkiej liczby
młodych ludzi, zwłaszcza zaś
"pracujących w gospodarstwach
indywidualnych, staje się jed­
nym z głównych zadań władz
oświatowych i ZMW. Naj­
ważniejsza z dróg prowadzą­
cych do tego celu, to rozwija­
nie 1 udoskonalanie różnorod­
nych form szkolenia zawodo­
wego poprzez szkoły i zespoły
przysposobienia rolniczego,

przez udział młodzieży w o-

gólnowiejskim szkoleniu rol­
niczym, przez rozwój klubów
młodego rolnika, organizowa­
nie konkursów rolniczych itp.

ZMW powinien dążyć do te­
go — podkreślali w dyskusji
zarówno działacze partyjni,
jak i młodzieżowi — aby w

miarę możliwości w SPR-ach
mogła się uczyć stopniowo cała
młodzież pozostająca na wsi.
SPR powinny być przekształ­
cane w normalne szkoły typu
zawodowego.

Trzeba też zadbać o dalszy
rozwój szkolenia rolniczego
drogą korespondencyjną, prak­
tykować wyjazdy młodzieży z

rejonów o słabiej rozwiniętej
gospodarce rolnej na prakty­
ki do rejonów przodujących.

Należy stwarzać młodzieży
wiejskiej lepsze warunki star­
tu w zawodzie rolnika, roz­
szerzać jej udział w działal-
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Przyszły rok

KrahowsKa

Johnson

Stosunki

między USA
a ZSRR

są obecnie lepsze
niż kiedykolwiek

□ Mikrobus „Alfa" □ Ciężarówka 5-tonowa □ Nowy silnik wysokoprężny
125 KM □ Motocykl „Gazela" □ Próby z silnikiem Wankla

Jak zawsze

kres trudnej
zima, mróz I opady śnieżne stanowią o

próby dla pracowników kolei.
Fot. — o. Link

NOWY ODDZIAŁ
NA AGH

Co piąty inżynier
jest wychowankiem
czelnia ta kształci

w kraju
AGH, li­
na dzie-

Kongres studentów

zakończy! obrady
WARSZAWA (PAP)

W poniedziałek zakończył w

Warszawie dwudniowe obrady XII

doroczny Kongres Związku Stu­
dentów Afrykańskich studiują­
cych w Polsce.

W przyjętym planie pracy na

rok przyszły przewiduje się zor­
ganizowanie seminariów poświę­
conych problemom afrykańskim
oraz seminariów zapoznających
studentów z krajów Afryki, stu­
diujących na wyższych uczel­
niach, z zagadnieniami życia spo­
łeczno-politycznego i kulturalne­
go w Polsce. Zwrócono uwagę na

potrzebę ściślejszej współpracy
Związku z polskimi organizacjami
młodzieżowymi oiaz Towarzys­
twem Przyjaźni Polsko-Afrykań-
Sklej.

Zebrani wyrazili władzom pol­
skim podziękowanie za umożli­
wienie im odbycia w naszym kra­
ju studiów.

Uczestnicy kongresu uchwalili

szereg rezolucji dotyczących ak­
tualnej sytuacji politycznej, go­
spodarczej i społecznej w krajach
Afryki oraz aktualnej sytuacji
międzynarodowej.

więciu wydziałach ponad 7 tys.
studentów z czego ponad 2 ty­
siące to słuchacze kursów wie­
czorowych i oddziałów urucho­
mionych w kluczowych ośrod­
kach przemysłu węglowego
jak: Jaworzno i Rybnik. Od

października br. na wydziale
górniczym powstał oddział

wiertniczo-naftowy. Dzięki te­
mu będzie można rozwiązać
deficyt kadr w tej dziedzinie

gospodarki. Nowy oddział ma

katedry: wiertnictwa, kopalni­
ctwa naftowego. Opiekunem
oddziału jest jeden z wybit­
nych naszych specjalistów z

zakresu przemysłu naftowego,
posiadający w tej dyscyplinie
już ponad 40-letnie doświad­
czenie naukowe i praktyczne
prof. dr inż. Jan Cząstka.

Na zdjęciu: w pracowni od­
działu wiertniczo-naftowego.

CAF — fot. Dąbrowiecki

Dziś pogrzeb
strażnika CDT

Z. Skoczka
WARSZAWA (PAP)

Na cmentarzu w Tarczynie,
pow. Piaseczno, odbędzie się
29 bm. pogrzeb Zdzisława
Skoczka — strażnika Central­
nego Domu Towarowego w

Warszawie. Zginął on — jak
wiadomo z rąk bandytów w

przedświąteczny wtorek, chro­
niąc wiezione do banku pie­
niądze.

Do rodziny zmarłego i kie­
rownictwa CDT'napływają z

całego kraju dziesiątki listów
i depesz od różnych instytu­
cji, zakładów pracy i osób
prywatnych. Razem z kondo-
lencjami nadchodzą przekazy
pieniężne i dary dla żony Z.
Skoczka i jego dwojga małych
dzieci. Wśród ofiarodawców
są m. in.: WSS Śródmieście,
Centralny Dom Dziecka,
Przedsiębiorstwo Transportu
Handlu Wewnętrznego nr 4,
Huta „Warszawa”, Telewizja,
PDT Wola. MHD nr 1, przed­
siębiorstwa z Gdańska i To­
runia.

Z pomocą osieroconej rodzi­
nie — a także rodzinie prze­
bywającego w szpitalu dru­
giego strażnika, Stanisława
Piętka — pośpieszyli współto­
warzysze pracy z CDT, odwie­
dzając je w dzień wigilijny
wręczając paczki z odzieżą i

słodyczami oraz zebrane mię­
dzy sobą pieniądze. MHW i

Związek Zawodowy Han­
dlowców przydzieliły rodzinie
Z. Skoczka zapomogi. CDT
wystąpił do Rady Państwa o

pośmiertne odznaczenie Z.
Skoczka medalem „Za ofiar­
ność i odwagę” oraz do prezy­
dium StRN — o przydzielenie
osieroconej rodzinie, znajdu­
jącej się w trudnych warun­
kach, mieszkania w'' Warsza­
wie. Umożliwiłoby to zatru­
dnienie żony zmarłego w CDT

i umieszczenie jej dzieci
miejscowym przedszkolu.

*

Z każdym dniem poprawia
się stan zdrowia ciężko ran­
nego podczas napadu na ul.
Jasnej — Stanisława Piętki.
Za swą bohaterską postawę
został on już
przez MHW sumą
Nagrody otrzymali
sjerka — Jadwiga
ska i kierowca —

Bogdalski.

W

nagrodzony
10 tys. zł.
także: ka-
Michałow-
Władysław

Tu właśnie dokonany zo­
stał napad.

CAF — fot. Matuszewski

Sprzedaż
tylko

na wynos
WARSZAWA (PAP)

Pełne wykorzystanie wszy­
stkich zakładów w sytuacji,
gdy gastronomia dysponuje
bardzo skromną siecią swych
punktów jest problemem nu­
mer 1.

Obecnie przystąpiono do u-

jawniania istniejących i w tej
dziedzinie rezerw. Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego
zobowiązało wszystkie przed­
siębiorstwa do przeprowadze­
nia dokładnej analizy działal­
ności zakładów gastronomicz­
nych. Kuchnie dużych restau­
racji, (głównie w dzielnicach
peryferyjnych) i lokali, które
czynne są dopiero wieczorem
— powinny stać się dostawca­
mi gotowych dań dla małych
zakładów i sklepów garmaże­
ryjnych.

W związku z tym istnieje
również druga możliwość: roz­
szerzenie sieci punktów gas­
tronomicznych ze sprzedażą
wyłącznie na wynos. W każ­
dym większym mieście ma

powstać w 1965 r. chociaż je­
den tego typu zakład.

WARSZAWA (PAP)
W przyszłym roku nie zano­

si się w naszym przemyśle
motoryzacyjnym na rewelacje.
Zapowiada się jednak kilka
interesujących nowości.

Biuro Konstrukcyjne Sa­
nockiej Fabryki Autobusów

przygotowało mikrobus „Alfa
4”. Zabierać on będzie od 10
do 14 pasażerów, jego oszklo­
na karoseria umożliwi kom­
fortową jazdę. Nowy mikro­
bus jest lżejszy i tańszy w

produkcji od mikrobusu „Ny­
sa”. Jego szybkość maksymal­
na wyniesie ponad 100
km/godz. W przyszłym roku
doświadczeniom poddawana
będzie seria próbna.

Fabryka w Starachowicach
podejmie od drugiego półro­
cza 1965 r. produkcję nowego
silnika wysokoprężnego S-530
o mocy 125 KM, skonstruowa­
nego przez specjalistów biura
konstrukcyjnego przemysłu
motoryzacyjnego. Silnik bę­
dzie montowany w samocho­
dach „Star”, w autobusach
„San” oraz w kombajnach
rolniczych. Konstruktorzy tej
fabryki pracują też nad no­
wym typem samochodu cięża­
rowego o nośności 5—6 ton ze

zmodernizowanym silnikiem.
Obecnie w próbach znajdują
się 3 takie prototypy.

Fabryka Samochodów Cię­
żarowych w Lublinie wypro­
dukuje w przyszłym roku pe­
wną ilość „Żuków” z obudo­
wanym dachem.

Konstruktorzy FSO przewi­
dują w przyszłym roku tylko
niewielkie zmiany w kon­
strukcji „Syreny”. Poprawio­
ne zostanie uszczelnienie ba­
gażnika, ładniejszy kształt o-

trzymają reflektory, przednie
„migacze” oraz koło kierowni­
cze.

Nowe „Warszawy” produko­
wane będą także w wersjach
„Taxi” i „Combi” z nadwozia­
mi przystosowanymi do prze­
wozu pasażerów lub bagażu.
Fabryka obiecuje, że w no­
wych „Warszawach” usunięte
będą obecne usterki hamulców
i silników.

Najważniejszą chyba jed­
nak wiadomością dla odbior-

ców krajowych samochodów
osobowych jest decyzja FSO,
iż od drugiego półrocza wszy­
stkie samochody z Żerania o-

trzymywać będą tzw. lakiery
piecowe (bardziej odporne na

korozję).
W biurze konstrukcyjnym

przemysłu motoryzacyjnego w

Warszawie zbudowano szereg
prototypów samochodów ma­
łolitrażowych. Służą one

sprawdzaniu różnych koncep­
cji konstruktorów śledzących
światowy postęp w tej dzie­
dzinie.

Wśród motocykli dalszemu
udoskonaleniu ulegnie popu­
larna „SHL”. Ulepszona
„SHL” wyposażona będzie w

kierunkowskazy, osłony na

nogi oraz szyby ochronne.
Konstruktorzy kieleckiej fa­
bryki mają w zanadrzu praw­
dziwą rewelację — nowy mo­
tocykl „Gazela” o supernowo­
czesnej sylwetce, silniku 175
ccm oraz świetnym zawiesze­
niu. Obecnie dokonywane są
próby jego prototypu.

Komunikat

Rady Państwa
WARSZAWA (PAP)

Kancelaria Rady Pań­
stwa zawiadamia, że księ­
ga życzeń noworocznych
wyłożona będzie w Sali
Pompejańskiej w Belwede­
rze w dniu 1 stycznia 1965
roku w godzinach od 11 do
13.

plan roczny

W komunikacji nie ma zakłóceń — Alarm lawinowy
w Tatrach

WARSZAWA (PAP)
Mimo obfitych opadów śnie­

gu, jakie w ostatnich dniach
utrzymują się prawie we

wszystkich rejonach kraju, nie
wystąpiły nigdzie poważniej- ________ _ _______ _

sze zakłócenia w komunikacji.. góinie unikali żlebów, w których
W województwach: lubel­

skim, katowickim, opolskim,
na Białostocczyźnie oraz na

południu kraju, gdzie spadło
najwięcej śniegu zmobilizo­
wana została nie tylko cała
służba drogowa, ale zaangażo­
wano jeszcze dodatkowo po­
nad dwa tysiące robotników.

W akcji odśnieżania bierze
udział 220 ciężkich pługów,
ok. 400 samochodów 1 piaska­
rek oraz kilkadziesiąt ciągni­
ków. Dzięki
pracy ludzi
nej z dróg
ma przerw
Dotyczy to

rejonie Bieszczad.
Opóźnienia autobusów PKS,

które zanotowano na niektó­
rych liniach wystąpiły głów­
nie z powodu ślizgawicy, a nie
zaśnieżenia dróg.

Normalnie pracuje kolej.
Wprawdzie wszędzie obowią­
zywał ostatniej doby stan

pogotowia, a ponad 2 tys. lu­
dzi zatrudnionych było przy
oczyszczaniu zwrotnic, to jed­
nak dotąd nie zaszła potrzeba
użycia dla odśnieżania szla­
ków kolejowych ciężkiego
sprzętu mechanicznego.

*

Centrala GOPR w Zakopanem
ogłosiła w poniedziałek 28 bm. a-

larm lawinowy. Po ostatnich o-

padach śniegu wystąpiły już bo­
wiem pierwsze lawiny w rejonie
Morskiego Oka, a nawet w Doli­
nie Chochołowskiej. W związku z

tym GOPR ostrzega turystów i

narciarzy aby zachowali w górach
maksymalną ostrożność, a szcze-

— wskutek wiatrów utworzyły się
spore nawisy śnieżne grożące w

każdej chwili zerwaniem się.

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent Johnson spędził

część ferii świątecznych v

swojej prywatnej posiadłości
w Teksasie, opracowując wriz
ze swymi pomocnikami doro­
czne orędzie do Kongresu: „O
stanie państwa”, które ma być
wygłoszone w dniu 3 stycznia,
W kołach zbliżonych do Bia­
łego Domu mówi się, że prezy­
dent patrzy w przyszłość z

optymizmem. Spodziewa się
on, że 1965 rok nie będzie ob­
fitował w kryzysv polityczne
na skalę światową. Zdaniem
Johnsona, stosunki międ y
USA a ZSRR są obecnie lep­
sze, niż kiedykolwiek w latach
ostatnich.

Z Waszyngtonu donoszą o

planowanych przez prezyden­
ta zmianach na stanowiska -h
podsekretarzy stanu, z-odnie
z tradycją, w momencie, kie­
dy prezydent USA obejmuje
oficjalnie swoje funkcje, wszv-

scy członkowie gabinetu, pod-
sekr. stanu i ich zastępcy,
zgłaszają swoją rezygnację,
pozostawiając głowie państwa
decyzję co do dalszej z ni.n

współpracy. Według pogłosek,
na dotychczasowych stanowi­
skach pozostaną m. in. pod­
sekretarz stanu, George Bali i

zastępca sekretarza obron v,

Cyrus Vance, ustąpią nato­
miast podsekretarz stanu A-
verell Harriman i zastępca se­
kretarza handlu Franklin Roo-
sevelt

70 unikalnych kobierców wschodnich

nieprzerwanej
i sprzętu na źad-
państwowych riie
w komunikacji,
również dróg w

Wzbogacają się
zbiory sztuki

PROGNOZA POGODY
29 bm. Polska będzie się znaj­

dowała na skraju niżu, którego
ośrodek zalega nad południową
Francją. Przewidywane jest za­
chmurzenie duże z lokalnymi
większymi przejaśnieniami. Miej­
scami przejściowe opady śniegu.
Mglisto. Temperatura minimalna

nocą od minus 10 st. na zachodzie
do minus 5 st. w centrum i na

wschodzie kraju. Maksymalna —

odpowiednio od minus 0 do minus
2 st. Tylko nad samym morzem 1
na krańcach południowo-wschod­
nich w pobliżu zera. Wiatry sła­
be, miejscami umiarkowane, głó­
wnie z kierunków wschodnich,
powodujące lokalne słabe zamle-

(PAP)

Śmierć
dwojga turystów
w Tatrach

W poniedziałek GOPR w Zako­
panem został zaalarmowany, że
Dolinie Chochołowskiej lawina

przysypała dwoje turystów.
Mimo natychmiastowej akcji

spod zwałów śniegu wydobyto już
tylko zwłoki 28-letniej Liliany
Kubickiej oraz 30-letniego Macieja
Hejwolskiego z Łodzi.

Jak stwierdził lekarz, śmierć o-

bojga turystów nastąpiła na­
tychmiast po przysypaniu ich

przez lawinę.
Ratownicy, którzy brali udział w

akcji twierdzą, że bezpośrednią
przyczyną zejścia lawiny
nieostrożność turystów,
bardzo niebezpiecznym
poruszyli masy śniegu,
szybko spadając wytworzyły la­
winę.

W związku z tym tragicznym
wypadkiem GOPR w dalszym
ciągu apeluje do turystów, aby
wstrzymali się od wszelkich wy­
cieczek w wyższe partie gór. Nie­
bezpieczeństwo lawin jest ogrom-

Krakowska Dyrekcja O-
kręgowa Kolei Państwo­
wych donosi, że załogi ko­
lejarskie w dniu 25 bm.
wykonały zadania rocznego
planu przewozu przesyłek
ogółem. Jednocześnie prze­
kroczony został plan staty­
stycznego załadunku wa­
gonów.

Jak wynika
DOKP, sukces
na dodatkowe
nie do końca
ton masy towarowej.

Gratulujemy i — dzięku­
jemy!

USA i ich zwolennicy
stosują trujące substancje

w Laosie

była
Szli oni

żlebem,
które
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z meldunku
ten pozwoli
przewiezie-

br. 500 tvs.

HANOI (PAP)
Jak podaje rozgłośnia Głos

Patet Lao, Amerykanie i ich
zwolennicy stosują w łoso­
sie substancje trujące.

Cytowana rozgłośnia stwier­
dza, że trujące substancje che­
miczne użyte zostały w dniu
14 grudnia br. w Mong Pek i

Innych rejonach laotańskiej
prowincji Xieng Khouang.

Zimowe wakacje 1964

Harcerze nie próżnują
(Inf. wł.) Około 1500 harce­

rek i harcerzy uczestniczy w

27 zimowiskach, zlokalizowa­
nych w atrakcyjnych miejsco­
wościach powiatów: Nowy
Targ, Nowy Sącz i Limanowa.
Najwięcej zimowisk mają na

swym koncie hufce krakow­
skie — Kleparz, Zwierzyniec
i Stare Miasto. Zorganizowa­
no także 5 kursów szkolenio­
wych.

Równolegle z zimowiskami
trwa akcja harcerskich zimo­
wych wakacji, prowadzona
pod hasłem: „Każda drużyna
i szczep organizują wakacje
sobie i rówieśnikom”. W jej
programie szczególny nacisk
położono na sporty zimowe, a

więc na urządzanie torów sa­
neczkowych, lodowisk, kuli­
gów itp. Niezależnie od tego
wszyśtkie ośrodki harcerskie
jak „harcówki”, świetlice w

szkołach mają się stać ośrod­
kiem działalności kulturalno-
oświatowej, w której progra­
mie przewidziano imprezy no­
woroczne, zgaduj-zgadule itp.
Warto wspomnieć, że tego ro­
dzaju imprezy stanowią rów­
nocześnie wstęp do harcer­
skich obchodów XX rocznicy
wyzwolenia Krakowa i ziemi
krakowskiej przez Armię Ra­
dziecką. Na podkreślenie za­
sługuje inicjatywa uczestni­
ków zimowisk zlokalizowa­
nych w Zakopanem. Wspól­
nymi siłami obozowiczów i

miejscowych harcerzy zostanie
tu zorganizowana atrakcyjna
impreza noworoczna oraz ma­
newry techniczne, połączone
ze zdobywaniem Młodzieżowej
Odznaki Sprawności Obron­
nej (MOSO).

r■

■■■

Jeśli uwzględni się fakt, że
liczba członków ZHP w Kra­
kowie i województwie wynosi
aktualnie około 80 tys., że

wszyscy oni — a przynaj­
mniej większość — wezmą
udział w akcji zimowych wa­
kacji i pozyskają dla swoich
zamierzeń licznych rówieśni­
ków, cyfrę 100 tys. uczestni­
ków można — teoretycznie —

przyjąć jako miarodajną dla
tego kolejnego harcerskiego
przedsięwzięcia, (zg)

Rozstrzygnięcie konkursu

prasowego „Twórcy
dorobku 20-lecia"

WARSZAWA (PAP)
Na konkurs „Twórcy dorob­

ku 20-lecia”, ogłoszony w lip-
cu ub. r. przez Zesipół prasowo-
wydawniczy CR””’ i Klub Pu­
blicystów Związkowych
wpłynęły 153 prace 52 auto­
rów. Sąd konkursowy pod
przewodnictwem sekretarza
generalnego SDP Tadeusza
Rojka przyznał dziennikarzom
i zespołom redakcyjnym 17
nagród i 10 wyróżnień.

W kategorii prasy codzien­
nej. tygodników, radia i tele­
wizji I nagrodę przyznano Ja­
ckowi Dąbrowskiemu (Polskie
Radio), dwie II-gie — Agnie­
szce Wróblewskiej („Sztandar
Młodych”) i Juliuszowi Solec­
kiemu („PAP Kraków”), trzy
IIT-cie nagrody — Maciejowi
Bieleckiemu („Sztandar Mło­
dych”), Szymonowi C Id... i-

nowi („Głos Pracy”) i Jackowi
Adolfowi („Echo Krakowa”).

Przyznano także nagrody w

kategorii prasy branżowej i
gazet zakładowych.

Państwowe Zbiory Sztuki
na Wawelu wzbogaciły się o-

statnio o szereg nowych eks­
ponatów przedstawiających
dużą wartość artystyczną i
historyczną.

Niezwykle cenna jest zwła­
szcza — jak stwierdził dyrek­
tor Państwowych Zbiorów
Sztuki prof. dr Jerzy Szabłow­
ski — wspaniała kolekcja o-

koło 70 kobierców wschod­
nich rodziny Kulczyckich, sta­
nowiąca dar państwa dla
Zamku Królewskiego. Kobier­
ce, z których wiele nie ma

swego odpowiednika w świę­
cie, reprezentują XVII, XVIII
i XIX-wieczne warsztaty tkac­
kie Turcji, Kaukazu i Zacho­
dniego Turkiestanu. Dywany
te wzbogacą m. in. Wystawę
Sztuki Wschodu w Zbiorach
Wawelskich. Pozwolą rów­
nież na urządzenie kilku dal­
szych komnat zachodniego
skrzydła Zamku, które w ten

sposób zostaną włączone do
ekspozycji muzealnej.

Spośród darowizn i depozy­
tów przekazanych ostatnio dla
Wawelu na uwagę zasługuje
piękny dar Jana Dreszera z

USA w postaci wspaniałego
XVII - wiecznego czapraka tu­
reckiego. Czaprak ten, jak
głosi tradycja, przywieziony
został z wyprawy wiedeńskiej
króla Jana Sobieskiego — i
należy do najpiękniej'-—eh te­
go typu okazów w zbiorach
wawelskich. Będzie on eks­
ponowany wraz z bogatvm
siodłem tureckim stanowiąc
wspaniały obiekt wystawie.i-
niczy.

W chwili obecnej — oświad­
czył prof. Szabłowski — sta­
ramy się powiększyć zbiory
dawnej ceramiki
wschodniej, która uzupełniła­
by wawelską ekspozycję sztu­
ki Wschodu — jedną z naj­
większych w skali muzealnic­
twa europejskiego.
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Nowa linia
PKS

Od 29 grudnia PKS uruchamia

nową linię autobusową z Zakopa­
nego do Bielska przez Nowy
Targ, Jordanów, Maków Podha­
lański, Suchą i Żywiec.

Obsługiwane będą codziennie
dwa kursy z Zakopanego (o godz.
8.05 i 16.45) oraz dwa kursy z Biel­
ska (o godz. 7 .40 1 15.30).

Czas przejazdu 4 godziny, cena

biletu na całej trasie zł 56.40. No­
wa linia skróci o około 2 godz.
czas jazdy z Bielska do Zakopane­
go w stosunku do podróży pocią­
giem 1 umożliwi wygodniejszy
przejazd bez przesiadania się.

Tragiczno
kolęda

ZIELONA GÓRA (PAP)
Tragiczny epilog miała świąte­

czna kolęda na terenie dzielnicy
Stare Żabno w Nowej Soli. Wśród

odwiedzających domostwa kolęd­
ników rozgorzał w pewnej chwili

spór. Występujący w roli

kiego Heroda” 19-letni Stanisław

Matczyszyn, trzymanym w ręku
berłem uderzył w głowę kreują­
cego ,.śmierć” równieśnika — Jó­
zefa Limbergera. Uderzony stracił

przytomność. Przewieziony do

szpitala w kilkanaście godzin pó­
źniej zmarł.

Józef Matczyszyn został areszto­
wany.

„wiel*

pieś-
kraju
War- £

w

/■*
V-
0-
ie

(d)•Wzwiązkuz46ro­
cznicą Powstania Wielkopol­
skiego odbyła się w ponie­
działek w Warszawie uro­
czystość złożenia wieńców

na Grobie Nieznanego Żoł­
nierza.

• W 25 rocznicą pierwszej
masowej egzekucji w War­
szawie dla uczczenia pamię­
ci 107 zamordowanych w

Wawrze złożono wieńce przed
pamiątkową płytą.

• Prezes Rady Ministrów
odwołał prof. dr Feliksa Wi-

dy-Wlrskiego ze stanowiska

podsekretarza stanu w Mi­
nisterstwie Zdrowia 1 Opieki
Społecznej, w związku z ob­
jęciem przez niego funkcji
kierownika stacji

PAN w Paryżu.
• Z podróży za

wróciła do kraju
zgadula”, która tym razem

przez półtora miesiąca ba­
wiła naszych rodaków w USA
i Kanadzie.

• W styczniu wybiera się
do Polski jedna z najwięk­
szych artystek paryskiej e-

strady — Colette Renard.
Znakomita francuska

niarka da w naszym
7 występów m. in. w

szawie i Krakowie.

• Delegacja Rady Najwyż­
szej ZSRR z Aleksandrem

Szelepinem na czele, przeby­
wająca obecnie w ZRA, zło­
żyła w niedzielę wizytę w e-

gipskim Zgromadzeniu Naro- a-

dowym. \ie

• W uznaniu zasług dla

rozwoju kinematografii ra­
dzieckiej oraz w związku z

60 rocznica urodzin, wybit­
ny radziecki reżyser filmowy
Sergiusz Jutkiewicz od­
znaczony został Orderem Le­
nina.

• Premier Norwegii, Ger-
hardsen w dniach

jo złoży oficjalną
W. Brytanii, zaś
marca wybiera się

• W Ammanie

ficjalnle do wiadomości,
prezydent Tunezji
przybędzie 28 lutego z oficjal­
ną wizytą do Jordanii.

• Dwukrotnie doszło w

poniedziałek do wymiany
strzałów na granicy izrael-

sko-jordańsklej w rejonie
Petah Tikwa między patro­
lami izraelskimi i jordański-
mi. Ze strony izraelskiej,

jak stwierdził rzecznik armii

izraelskiej, nie zanotowano

strat.

• Według
bliczeń,
wych w

świąt w

Jest to

fiar od

2—5 lute-

wizytę w

w końcu
do NRF.

podano o-

że

Burgiba

oficjalnych o-

w wypadkach drogo-
okresie trzech dni

USA zginęło 551 osób,
największa liczba o-

1355 r.
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DLAWAS
JAK SIĘ STARZEJEMY?

Według obserwacji an­
tropologów francuskich, za­
chodzące zmiany z upły­
wem wieku mogą wystę­
pować w formie ciągłej,
rozpoczynając się bardzo
wcześnie i trwając do
późnej starości; mogą rów­
nież trwać tylko przez pe­
wien okres czasu zwykle
między 40 a 60 rokiem ży­
cia.

Porównując tzw. średnie
profile graficzne starców
od 75—91 lat z dorosłymi w

wieku 20—56 lat stwierdzo­
no, że z upływem lat syste­
matycznie i w znacznym
stopniu zmniejsza się m.

in. długość ciała i szero­
kość barkowa, mniejsza
staje się też długość koń­
czyn dolnych oraz obwód
1 szerokość klatki piersio­
wej. Powiększa się nato­
miast obwód brzucha i bio­
der.

HERBACIANA „NESCA"

Herbata w proszku do
błyskawicznego zaparzania
W gorącej wodzie, podob­
nie jak popularna „Nesca”
zdobywa coraz liczniejszą
klientelę w USA. Po fali
protestów i dyskusji na ła­
mach gazet, w których za­
bierali głos wytrawni wiel­
biciele herbaty twierdząc,
że sproszkowana herbata
traci smak i aromat —- w

ciągu ostatnich miesięcy
br. ponad 15 proc, skonsu­
mowanej herbaty stanowi
właśnie herbata w proszku.

„MOSKWICZ-408”

W Związku Radzieckim

wypuszczono na rynek
pierwszą partię nowego sa­
mochodu małolitrażowego
„Moskwicz-408”, który w

porównaniu z modelem
„407” ma nowocześniejszą
karoserię, mocniejszy silnik
i większą szybkość. Obecnie
w ZSRR Opracowuje się
nowy model jeszcze jedne­
go samochodu małolitrażo­
wego „Zoporóżec’1. Nie
będzie on ustępował swym
wyglądem zewnętrznym
najlepszym modelom zagra­
nicznym.

Bilans roku 1964

ZSRR: Trudny start
- dobry koniec

(OD STAŁEGO KORESPONDENTA

Rok 1964 nie należał do naj­
łatwiejszych dla Związku Ra­
dzieckiego. Ciążyły nad nim,
zwłaszcza w pierwszych mie­
siącach, skutki nieurodzaju w

roku poprzednim, które odbi­
ły się na pracy
przetwórczego
ludności W
sumpcyjne.

Niemniej
dziecka pokonała trudności i
rozwijała się pomyślnie. W

roku 1964 żebrano dobre zbio­
ry zbóż, bawełny i buraka cu­
krowego. Związek Radziecki
umocnił swą drugą lokatę w

ekonomice światowej i na od­
cinku przemysłowym jeszcze
bardziej zmniejszył dystans
dzielący go od USA.

W minionym roku w Zwią­
zku Radzieckim prawie co

dzień rozpoczynały pracę dwa
nowe zakłady przemysłów*.
Do nowych mieszkań przepro­
wadzało się każdego dnia 20
tysięcy osób.

W kwietniu oddano do u-

żytku pierwszą część Bieło-
jarskiej Elektrowni Atomowej,
Zaś w listopadzie rozpoczął
pracę pierwszy reaktor No-
woworoneskiej Elektrowni A-

tomowej. Zakończono budowę
kanału Wołga — Bałtyk, zbu­
dowano najdłuższy na święcie
transsyberyjski naftociąg od
tatarsko-baszkirskich złóż ro­
py do Bajkału.

Wybitnymi osiągnięciami
może poszczycić się nauka ra­
dziecka. Ich ukoronowaniem
był lot 3-osobowegO statku
kosmicznego „Woschód” oraz

Wysłanie na orbitę okoloziem-
ską uczonego i lekarza.

Nauka radziecka wyróżnio­
na została przyznaniem na­
gród Nobla za rok 1964 fizy­
kom dr N. G. Basowowi i dr
A. M. Prochorowowi. Znany
fizyk atomowy, prof. Piotr
Kapica, otrzymał Złoty medal
im. Nielsa Bohra.

Pod koniec roku rząd ra­
dziecki podjął ważne decyzje,
dotyczące podniesienia dobro-

przemysłu
1 zaopatrzeniu
towary koli-

gospodarka ra-

AR W MOSKWIE)

bytu ludności. O 23 proc.
Wzrosły pensje 9 milionów

pracowników służby zdrowia,
oświaty oraz osób zatrudnio­
nych na terenach północnych
kraju. Od 1 stycznia 1965 roku
wchodzi w życie podwyżka
najniższych uposażeń, a od
1 maja 1965 roku dalszych
9 milionów osób zatrudnio­
nych w gospodarce komunal­
nej, usługach 1 handlu otrzy­
ma podwyżki płac.

Tak więc rok, który rozpo­
czął się od trudności, kończy
się akcentami optymistycz­
nymi.

Ryszard BADOWSKI

GAZETA KRAKOWSKA

Świetny popis
hokeistów Pragi i Malmoe
na krakowskim lodowisku

drugi umieścił krążek w bram­
ce Szwedów. W trzeciej tercji
która była najbardziej cieka­
wa 1 Zacięta. Obie drużyny wło­
żyły maksimum wysiłku aby
uzyskać korzystny rezultat. W
pierwszej minucie Szwedzi po
szybkim ataku zdobywają
bramkę ze strzału Feldta. Lecz
za niespełna dwie minuty na­
pastnik Pragi — Hlasek zdo­
bywa trzecią bramkę. Zdawa­
ło się, że jest to decydujący o

zwycięstwie gol. Tak jednak
nie było. Szwedzi jeszcze raz

poderwali się do desperackie­
go ataku i Larsson (jeden z

najlepszych zawodników na

lodowisku) uzyskał drugą
bramkę dla Malmoe. Teraz
gra się bardziej zaostrzyła. Co
chwilę sędziowie interweniują
a zawodnicy obu zespołów wę­
drują na ławkę kar. Na 40 sek.

W ramach turnieju między­
narodowego z okazji 40-lecia
działalności PZHL rozegrano
wczoraj w Krakowie drugie
spotkanie pomiędzy reprezen­
tacjami Pragi (Czechosłowacja)
1 Malmoe (Szwecja). Mecz był
świetnym widowiskiem dla
sympatyków hokeja w Krako­
wie. Tego typu spotkania o-

glądać chciałoby się w ńaszym
mieście częściej. Oba zespoły
jakkolwiek nie
najwyższej klasy
krajach pokazały
hokej oparty na

wzorach szybkiej,
pomysłowej gry.
misowy 3:3 (1:0, 1:0, 1:3)
krzywdzi ż

'

.

Szwedzi rozpoczęli
z wielkim impetem,
ciii ogromne tempo i zasko­
czyli Czechosłowaków, którzy
ograniczyli swą grę jedynie do przed zakończeniem spotkania
obrony własnego pola bramko­
wego. Pomimo wielominuto-
wego oblężenia Szwedzi 'ma­
jąc wiele doskonałych sytuacji
do zdobycia bramki nie po­
trafili sforsować Ostatniej za­
pory gości — bramkarza Vo-
laska. Bronił
wydawałoby się wręcz
nadziejnych.
zwycięsko z pojedynków sam

na sam z napastnikami Mal­
moe. Pewna i spokojna gra
bramkarza pozwoliła zawod­
nikom Pragi na opanowanie
nerwów. Rozpoczęli oni groź­
ne wypady skrzydłami niepo­
kojąc bramkarza gości. Jeden
z takich właśnie wypadów
przyniósł im prowadzenie.
Bramkę po solowym rajdzie
uzyskał w 19 min, gry obroń­
ca Eisel. W drugiej tercji
obraz gry się zmienił. Teraz
Czechosłowacy przeszli do Młodzi

_ _

kontrataków. Skutecznie wy- drużyny zagrali bardzo ambit-
korzystali moment zmęczenia nie i w rezultacie wywalczyli
przeciwników i Lukos po raz zasłużony remis.

reprezentują
w swych
nowoczesny
najlepszych
twardej i
Wynik re-

. . nie
żadnej z drużyn.

. /i spotkanie
Narzu-

Giuseppe Saragat
KANAŁ PANAMSKI

Kanał Panamski itał .lą znów ośrodkiem zainteresowania świa­
towej opinii publicznej. Była o nim mowa, Jako o ognisku nie­
pokoju na ostatniej »esjl Zgromadzenia Ogólnego NZ. I chociaż
nieśmiało brzmiały iłowa protestu przeciwko bezprawiu USA
w Panamie, wypowiedziane przez delegata Panamy w ONZ, to

przedstawiciel rewolucyjnej KUby nazwał sprawy po imieniu.
Nie pomogły protesty USA, sprawa Kanału Panamskiego stanęła
w centrum uwagi. Kanał Panamskl Został zbudowany z inicja­
tywy kompanii inżyniera Lessepia (twórcy kanału Siieskiego)
w latach 1903—1914. Ale spółka ta szybko zbankrutowała i bu­
dowę kontynuowali Amerykanie. W związku z tym, że rząd
Kolumbii odrzucił warunki, jakie USA chciały wymusić dla
llebie, wybuchła w tym kraju inspirowana przez Amerykanów
rewolta, która doprowadziła do powstania odrębnego państwa
złożonego z trzech prowincji północnej Kolumbii, położonych
w strefie otaczającej budowę kanalii. Rząd nowo powstałego pań­
stwa wyraził zgodę na proponowane warunki 1 jednorazową
zapłatę w wysokości 19 milionów dolarów i roczną opłatę za

wieczystą dzierżawę — 430 tys. doi. W zamian USA otrzymały
pas długości 82 km 1 szerokości 16 km w miejscu międzyoceanicz-
nego przesmyku, gdzie zbudowano kanał. Koszt budowy kanału
wynosił 400 min dolarów, a roczny dochód, który kalial przy­
nosi — aż SO milionów. Przeciętna opłata za przejazd statku
wynosi ok. 30 tys. dolarów. RIecż jasna, że taka sytuacja wy­
woływała i wywołuje oburzenie ludności Panamy. Elementy opo­

zycyjne, a szczególnie lewica społeczna organizuje protesty, de­
monstracje 1 akcje polityczne domagające się usunięcia USA ze

strefy kanału 1 przejęcia go przez Panamę. Ta presja dopro­
wadziła do podniesienia opłaty dzierżawnej do 1.930 tys. dola­
rów. Od kilku lat ttwa wzmożona akcja protestacyjna. Dopro­
wadziła ońa do burzliwych demonstracji studenckich krwawo
stłumionych przez piechotę morską USA w tzw. wolnej strefie
kanału, nie podlegającej władzom panamskim. Początkiem akcji
protestacyjnej było zdjęcie flagi panamskiej, która wlslała w

strefie kanału obok flagi USA. Dokonali tego demonstracyjnie
uczniowie szkoły amerykańskiej w wolnej strefie kanału. Pro­
testacyjna demonstracja Studentów i uczniów partamskich za­
kończyła się krwawą masakrą. Dószlo do wielkich antyamery-
kańsklch zajść w końcu ubiegłego i na początku bieżącego roku.
Posłuszne wobec USA dotyćhczas rządy Panamy musialy opo­
wiedzieć się za powszechnym protestem narodu. Doszło do po­
ważnego konfliktu USA—Panama. Rząd panamski domagał się
zniesienia upokarzających w sensie politycznym 1 ekonomicz­
nym warunków dzierżawy. Mimo wysiłków amerykańskich
konflikt nie został rozwiązany. Ale ostatnio władze USA zapo­
wiedziały ewentualną budowę nowego kanału poza Panamą, (ad)
Na zdjęoiu: Most panaraerykańskl. W głębi stolica Panamy —

miasto Panama.

prezydentem Włoch
przy dużym dopingu krakows­
kiej publiczności Jahansson u-

zyskał wyrównującą bramkę.
Mecz sędziowali pp: Lutnitskyi
(ZSRR) i Sylwester (Polska).

(ap)

RZYM (PAP)
W poniedziałek wieczorem,

w 21 turze wyborów, które
trwały 13 dni, przywódca
Włoskiej Partii Socjaldemo­
kratycznej i minister spraw
zagranicznych w obecnym
rządzie centrolewicy, wybra­
ny został przez obie izby par­
lamentu piątym prezydentem
Włoch od chwili utworzenia
Republiki.

Przed tą ostatnią i decydu­
jącą turą wyborów, Saragat
konferował z sekretarzem ge­
neralnym Włoskiej Partii Ko­
munistycznej — Luigi Longó
i w wyniku tej rozmowy so­
cjaldemokraci zwrócili się z

on w sytuacjach
bez-

Potrafił Wyjść
Katowice — Kraków 1:1

W drugim meczu — repre­
zentacja Polski, występująca
pod nazwą Katowic, zremiso­
wała z Krakowem (druga dru­
żyna narodowa) 1:1 (0:1, 1:0,
0:0). Bramkę dla Krakowa
Strzelił Zawada, a wyrównał
Andrzej Fonfara. Sędziowali:
Ohlsson (Szwecja) 1 Barcik
(CSRS). Widzów ok. 1 tys.

Pojedynek dwóch reprezenta­
cji Polski stał na przeciętnym
poziomie, aczkolwiek prowa­
dzony był w Szybkim tempie.

zawodnicy z drugiej

apelem do wszystkich partii
— włącznie z partią komuni-

! styczną — ■Wzywając je do
'

poparcia kandydatury Sara-
, gata. Włoska Partia Komuni-
, styczna ogłosiła specjalne o-

Ł świadczenie, oznajmiające, iż
komuniści włoscy ustosunko­
wują się przychylnie do tego
apelu.

W tej sytuacji przywódca
socjalistów włoskich, wice­
premier Nenni wycofał swą
kandydaturę, dziękując jed-

’ nocześnie Włoskiej Partii Ko­
munistycznej za udzielone mu

w poprzednich głosowaniach
poparcie.

Wyniki głosowania na po­
niedziałkowym posiedzeniu,
które zadecydowało o wybo­
rze prezydenta, przedstawiają
się następująco: Saragat uzy­
skał 646 głosów, kandydat li­
berałów — Gaetano Martino
56 głosów, neofaszysta Augu­
sto de Marsanich — 40 gło­
sów, kandydat prawicy socjal­
demokratycznej Paolo Rossi

— 7 głosów, różni — 24 głosy.
Wstrzymało się od głosu 10
deputowanych, a białych kar­
tek oddano 150.

Po obliczeniu głosów Giu­
seppe Saragat został oficjal­
nie proklamowany prezyden-

I tem Włóch.

Szczęściarze z Monachium«

czekają na piłkarzy Legii

Spisek na życie dyktatora
Boliwii?

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą z La Paz, minister

spraw wewnętrznych Boliwii zako­
munikował tam w niedzielę o wy­
kryciu spisku na życie generała
Rene Barrieńtosa, szefa rządzą­
cej junty boliwijskiej. Minister
obarczył odpowiedzialnością za

spisek b. prezydenta Paz Estens-
soro. Według ministra, sklskowcy
mieli rozpocząć akcję w ubiegłym
tygodniu podczas planowanych wi­
zyt Barrfentosa w Sucre 1 Poto-
si. podróż ta została jednak od­
wołana.

Proces oprawców
z Treblinki

BONN (PAP)
Jeden te Świadków, zeznający

przed sądem w Duesseldor-
fie w procesie przeciwko 10 b.

sg-owcom z załogi obozu kon­
centracyjnego w Treblince, po­
ważnie obciążył swymi zeznania­
mi oskarżonego Franza Suclio-
mela, b. Unterscharfuehrera 93.
Świadek ten, M. Laka z Izraela,
zeznał w poniedziałek. Iż Frani
Suchomel pejczem poganiał roze­
brane do naga kobiety, które z

podniesionymi rękoma i z woła­
niem „Boże usłysz nas’’ musialy
wchodzić do komory gazowej.
Suchomel wrzeszczał bez przerwy
„Prędzej, prędzej, bo woda bę­
dzie zimna!”. Kiedy przewodni­
czący sądu przysięgłych zauwa­
żył, że spośród 10 oskarżonych
SS-owców Suchomel cieszy się
opinią „dobrego Niemca” — świa­
dek odparł: „Być może, że byli
wówczas dobrzy Niemcy, ale w

Treblince żadnego, z nich nie
spotkałem”. Laks twierdził, że
Suchomel należał do najgorszych
katów. Świadek stracił w obozie
koncentracyjnym w Treblince 26
członków swej rodziny.

Oskarżony Suchomel zaprzeczył
zeznaniom świadka 1 dowodził,
że musi on go mylić z jakimś in­
nym SŚ-owcem.

16 oskarżonych odpowiada za

zabójstwo lub pomoc w zamordo­
waniu około 700 tysięcy Żydów.

FOt. - CAF

KRÓTKIE SPIĘCIE

Psu jest najprawdopodo­
bniej wszystko jedno, czy
ma podnieść nóżkę przy
drzewie czy też przy słupie
latarni. Na londyńskim
przedmieściu Chislehurst
pewien pies trafił przypad­
kiem na słup latarni, który
był uszkodzony. W tym sa­
mym momencie nastąpił o-

ślepiający błysk i huk.
Pies wystraszony uciekł, a

latarnia do połowy stopiła
się od gorąca.

Na miejsce przybyła jed­
nostka straży pożarnej oraz

pogotowia technicznego e-

lektrowni, aby ugasić po­
żar i zbadać jego przyczy­
nę. Dopiero po długim za­
stanowieniu się, domyślono
się, że przyczyną było
zwarcie spowodowane przez
psa.

UTHWiOTl CŚWl
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Wybory w Nigerii
FEDERACJA NIGERII — republika

w zachodniej Afryce nad Atlantykiem,
graniczy z Dahomejem, Nigerem, Cfa-
dem i Kamerunem Brytyjskim. Gospo.
darka: hodowla, rolnictwo 1 górnictwo.
Obszar: 933 tyś. km:, 55 min mieszkań,
ców. Stolica: Lagos. B. kolonia brytyj­
ska, niepodległa Od 1 Września 1960 f.

Republika związkowa. Parlament dwu­
izbowy. Na czele państwa atol guberna­
tor generalny w imieniu królowej bry.
tyjakiej.

JUTRO, 30 grudnia w największym pod
względem liczby mieszkańców kraju
afrykańskim — Nigerii, odbędą się

pierwsze od chwili uzyskania niepodległo­
ści wybory do parlamentu. Wybory nige-
ryjskie zasługują na szczególniejszą uwa­
gę z tego względu, że ich wyniki wywrą
nie tylko duży wpływ na kierunek dalszej
polityki krajowej i zagranicznej Nigerii,
lecz także mogą odegrać dużą rolę
w kształtowaniu się sytuacji w całej
Afryce.

Walka wyborcza rozegra się między
dwoma głównymi ugrupowaniami politycz­
nymi Nigerii, a mianowicie między Nige-
ryjskim Sojuszem Narodowym (NŃA)
a Zjednoczonym Wielkim Sojuszem Po-

| stępowijm (UPGA). Pierwsze z tych ugru­
powań reprezentuje wsteczne i reakcyjne
siły Nigerii, a jego filarem jest partia Lu­
dowy Kongres Północy, opanowana przez
elementy feudalne, które kontrolują mu­
zułmańskie regiony Nigerii, Jednym z czo­
łowych przywódców tej partii jest Abu-
kar Tafawa Balewa — obecny szef rządu

; nigeryjskiego.
Natomiast drugie ugrupowanie stanowi

koalicję, reprezentującą główne interesy
; burżuazji narodowej, skupionej w połud-
i ulowych, bardziej rozwiniętych gospodar-
i czo regionach Nigerii. Główną siłą tej
i koalicji jest Narodowa Konwencja Oby-
I wateli Nigerii, na czele której stoi dr Nam-
I di Azikiwe — dawny prezydent Federacji.
i Do wyborów staje także istniejąca od
I niedawna postępowa Nigeryjska Socjali-

styczna Partia Robotniczo-Chłopska, która
jednak jest na razie dość słaba, podobnie
jak sam proletariat Nigerii i dlatego Wy­
stawi swych kandydatów tylko w paru
okręgach wyborczych, a W pozostałych
zamierza poprzeć te siły, które zdeklarują
zdecydowaną walkę z feudalizmem i im­
perializmem.

Z tego układu Sił politycznych wynika,
ie Walka wyborcza w Nigerii, rozegra się
między dwoma wspomnianymi koalicja­
mi politycznymi, które dość istotnie róż­
nią się programami praktycznego działa­
nia, choć nie występują między nimi wy­
raźniejsze różnice ideologiczne. Walka wy­
borcza będzie tym ostrzejsza, że dotychczas
obie czołowe partie przeciwstawnych so­
bie ugrupowań, a Więc partia Balewy
i partia Azikiwe tworzyły koalicję rządo­
wą, unikając wszelkich posunięć, które
mogłyby zaostrzyć sprzeczności między
feudalną północą a przestawiającym się
na tory gospodarki kapitalistycznej po­
łudniem. Obecnie, w obliczu wyborów
koalicja rządowa rozpadła się. Rezultatem
reakcyjnej polityki wewnętrznej, której
broni Nigeryj+ki Sojusz Narodowy, jest
wzmożona penetracja kapitału amerykań­
skiego, brytyjskiego i żachodnioniemiec-
kiego, są represje wobec działaczy i orga­
nizacji postępowych na północy. Nato­
miast zgrupowanie koalicyjne Zjednoczo­
nego Wielkiego Sojuszu Postępowego Opo­
wiada się za bardziej aktywną i niezależ­
ną polityką zagraniczną, za ściślejszą
współpracą z Innymi krajami afrykański­
mi, za demokratyzacją życia politycznego
w kraju i uwolnieniem więźniów poli­
tycznych.

Od wyników środowych wyborów zale­
żeć więc będzie czy Nigeria wkroczy na

drogę demokracji i postępu czy też rządy
w tym kraju opanują feudalni konserwa­
tyści. Ze względu nd ciężar gatunkowy
tego kraju w skali całej Afryki, rezultaty
wyborów nie będą spraicą mało istotną.

Ryszard DŻIĘCIOŁKIEWICZ
BU

iflt
Mapka Ameryki Środko­

wej, na której zakreślone
są nowe, amerykańskie
projekty budowy nowego
kanału wiodącego z Atlan­
tyku na Pacyfik. Legenda
zamieszczona u boku map­
ki podaje długość projek­
towanych kanałów w mi­
lach.

Fot* — CAF

Skutki zimy
we Francji

PARYŻ (PAP)
Fala mrozów i śnieżyc, jaka

nawiedziła Francję spowodo­
wała szereg poważnych zakłó­
ceń. Największe skutki zimy
odczuło kolejnictwo, gdyż po­
ciągi dalekobieżne z południa
i zachodu kraju przychodziły
do Paryża z kilkugodzinnymi
opóźnieniami. To ż kolei spo­
wodowało, że tysiące pasaże­
rów powracających że świąt
znalazło się na dworcach w

godzinach, kiedy nieczynne
jSśt metro ani autobusy, a

taksówki są rzadkością. Zbyt
szczupłe pomieszczenia po­
czekalni dworcowych nie mo­
gły im dać schronienia. Ewa­
kuacją tłumów zmarzniętych
pasażerów zajęła się policja.
Zakłócenia notuje się także w

komunikacji autobusów miej­
skich, w portach morskich, np.
W Marsylii. Najgorsza sytuacja
panuje na drogach, gdzie go-
łoledź jest powodem licznych
wypadków. W niektórych oko­
licach Francji na skutek
topniejących opadów śniegu
wezbrały wody rzek i spowo­
dowały lokalne powodzie, u-

niemożliwiając ruch kołowy.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

ności rad narodowych Oraz or­
ganizacji społecznych i go­
spodarczych działających na

wsi.
Zastanawiano się także nad

możliwościami zatrudnienia
tej części młodzieży, która W
najbliższych latach może mieć
trudności ze znalezieniem pra­
cy, zarówno W rolnictwie, jak
i poza Wsią. W poważnym
stopniu problem ten może roz­
wiązać rozwój usług, a także
śmielsze sięganie po młody
„narybek” do pracy w insty­
tucjach pozarolniczych, dzia­
łających na wsi. Wskazywano
ponadto na potrzebę dalszego
rozwijania — w miarę moż­
liwości — rolniczego szkolni­
ctwa średniego, organizowania
szkół przyzakładowych przy
PGR-ach itp.

Problemy socjalno-bytowe
i kulturalne załóg PGR

Za sukcesami produkcyjny­
mi nie nadąża poprawa wa­
runków życia załóg gospo­
darstw państwowych. Chociaż
w tej dziedzinie postęp jest
znaczny, dzięki czemu życie
w wielu PGR-ach nie odbiega
zbyt od standardu miejskiego
— do zrobienia pozostało
jeszcze bardzo wiele.

Główny problem — to po­
prawa warunków mieszkanio­
wych. W PGR-ach, a także w

niektórych innych państwo­
wych przedsiębiorstwach rol­
nych zbyt mało buduje Się i
remontuje mieszkań, nie zaw­
sze wykorzystuje się środki
przeznaczone na ten cel. Wie­
le do życzenia pozostawiają
projekty budynków. Zastana­
wiano się więc na plenarnym
posiedzeniu jak temu zara­
dzić. Częściowo można to bę­
dzie osiągnąć prżez poprawę
pracy przedsiębiorstw budow­
lanych, bardziej racjonalne
dostawy materiałów, uprosz­
czenie formalności związanych
z budownictwem, zwiększe­
nie uprawnień własnych ekip
remontowo-budowlanych itp.

Niedostateczna nadal jest w

PGR-ach opieka lekarska, za

mało mają państwowe gospo­
darstwa dz-iecińców i żłobków,
zbyt często PGR-o-wskie świe­
tlice tchną pustką. Wiele do
życzenia pozostawiają W
PGR-ach sprawy bhp. Naj­
wyższy odsetek dzieci nie­
kończących w kraju szkoły
7-klasowej pochodzi z PGR.
B. mały jest udział młodzieży

z tego środowiska w szkołach
średnich 1 wyższych.

Zdarza się jeszcze dość czę­
sto, że bardzo ważne, nie­
wątpliwie, problemy produkcji
przesłaniają codzienne sprawy
bytowe ludzi.

Podkreślano, że obydwie te

dziedziny muszą być trakto­
wane równorzędnie. Bez tro­
ski bowiem o sprawy łudzicie
nie będzie wzrostu produkcji.

■Na zakończenie dyskusji
głos zabrał sekretarz KC —

Józef Tejchma. Wśród zadań
ZMW za najważniejsze uznał
on m. in. działalność w zakre­
sie zawodowego przygotowa­
nia młodzieży wiejskiej, szer­
szego jej udziału w pracy
Spółdzielczości i instytucji na

wst oraz kształcenie w zawo­
dach usługowych. Jeśli chodzi
o warunki socjalno-bytowe i
kulturalne — w PGR-ach, se­
kretarz KC jako najpilniejsze
zadanie wysunął zajęcie się
problemami budownictwa mie­
szkaniowego w gospodar­
stwach państwowych oraz

stworzenie młodzieży w PGR
Warunków do pełnej powszech­
ności oświaty.

Niemcy zadowoleni są z lo­
sowania ćwierćfinałów Pu­
charu Zwycięzców Pucha­
rów. Fachowcy } prasa ża-
chodnioniemiecka stwierdzają,
że zdobywca pucharu NRF,
drużyna TSV 1860 Monachium,
ma wielkie szanse pokonania
w ćwierćfinale warszawskiej
Legii. Gazeta „Sport-Kurier”
stwierdza, że szanse drużyny
TSV są tym większe, że w

Polsce W ciągu stycznia i lu­
tego jest przerwa w rozgryw­
kach ligowych i Legia musi

pauzować. Zdobywca pucharu
NRF gra natomiast normalnie
mecze ligowe i na początek
marca powinien być w dobrej
formie.

Równocześnie ta sama gaze­
ta bardzo ostro krytykuje pił­
karzy TSV za ich słabą formę
w meczu ligowym przeciwko
Eintrachtowi Brunszwik.

Wprawdzie TSV wygrał 2:0,
ale miał w tym meczu, „wie­
ce} szczęścia niż umiejętno­
ści”. Zdaniem gazety, po tym
meczu TSV — powinien zmie­
nić nazwę na „szczęściarze z

Monachium”.

Kolejne zwycięstwo
hokeistów radzieckich

w USA

Przebywająca w USA dru­
ga reprezentacja hokejowa
ZSRR zakończyła swe tournee

po tym kraju meczem z zes­
połem Syracuse Stars. Zwy­
ciężyli hokeiści radzieccy 7:5.

Ogółem druga reprezentacja
hokejowa ZSRR rozegrała w

USA 8 spotkań, z których 6
zakończyło się zwycięstwami
drużyny radzieckiej, a dwa —

wynikiem remisowym.

Towarzyszowi
ZDZISŁAWOWI

PRZYSIECKIEMU
dyrektorowi

Zakładów Wytwórczych
Podzespołów

Telekomunikacyjnych
w Krakowie,

wyrazy głębokiego
współczucia z powodu
śmierci OJCA

składa

Prezydium
Okręgowego

Związku Zawodowego
Metalowców
w Krakowie

TO W. DYREKTOROWI

ZDZISŁAWOWI

PRZYSIECKIEMU
przewodniczącemu

Komitetu Rodzicielskiego
Wyrazy głębokiego

Współczucia z powodu
zgonu OJCA

składają
Dyrekcja,
Grono Nauczycielskie,
Komitet Rodzic elski

i młodzież Technikum
Łączności w Krakowie.

Hokeiści radzieccy
potwierdzają wysoką formą

W drugim meczu międzyna­
rodowego turnieju hokejowe­
go w amerykańskiej miejsco­
wości Colorado Springs re­
prezentacja ZSRR po pięknym
sukcesie nad Czechoslowac- >,
pokonała Kanadę 5:3 (2:0, 1:2,
2:1). Bramki dla drużyny ra­
dzieckiej zdobyli: Aleksan­
drów W 4 minucie, J. Wołkow
— 6 i w 54 miń., Starszinow
w 24 min. i Jurzinow w 58
min. Strzelcami bramek dla
Kanady byli: B. Mackenzie w

21 min., Botirbonnais w 31
min. i Parkę w 58 min.

Hokeiści radzieccy, którzy
ostatnio podczas swego poby­
tu w Kanadzie 3-krotńie Wy­
grali z reprezentacją tego kra­
ju, rozpoczęli bardzo ostro i
już W 6 mih. prowadzili 2:0.

Kanadyjczycy pierwszą bram­
kę zdobyli dopiero wówczas,
gdy drużyna radziecka grała
w Cżwórkę. Potem Starszinow
poprawił wynik na 3:1, ale Po
dwóch tercjach zesoó’ radzie­
cki prowadził tylko 3:2, W 0-
statnich 20 minutach gry dłu­
go nie padały bramki. Dopie­
ro na około 7 minut przed
końcem J. Wołkow poprawił
wynik na 4:2, a w 3 minuty
później Jurzinow
bramkę.

Kanadyjczycy w

po celnym strzale
ustalili ostateczny

5:3. Zespół radziecki wygrał
zasłużenie. Zawodnicy radziec­
cy oddali na bramkę kanadyj­
ską 30 celnych strzałów pod­
czas gdy Kanadyjczycy zre­
wanżowali się 20.

Mecz obserwowało 4,5 tys.
widzów. Zespoły wystąpiły w

nast. składach:
ZSRR: Konowalenko, Kuz-

kin, Iwanow, Dawydow, Ragu-
liń — Łoktiew, Aleksandrów,
Almietow — Firsow, Paramo-
szkin, Jurzinow — J. Woł­
ków, L. Wołkow, Jakuszew i
rez. Zaicew.

Kanada: Broaderick — O-
malley, Grezbinsky, Sonlin, J.
Mackenzie — Abbott, Shorley,
Parkę — Bourbonnais, B.
Mackenzie, Johnson, Aldcorn,

Moote, Begg.

Reprezentacja Lublina —

Dynamo Berlin 3:1

W Lublinie rozegrano mię­
dzynarodowe spotkanie ju­
niorek W siatkówce między
reprezentacją Lublina a Dy­
namo Berlin. Zwyciężyły Pol-
’ 3:1 (15:3, 13:15, 15:12, 15:4).ki

zdobył 5

14 sekund
Jurzinowa
wynik na

W kilku wierszach
• Na podstawie przepro­

wadzonego przez „Naroden
Sport” plebiscytu , za najlep­
szego sportowca Bułgarii u-

znany został zapaśnik, złóty
medalista z Tokio Radev.
Drugie miejsce zajął również
przedstawiciel tej dziedziny
sportu, również złoty medali­
sta z Tokio ■— GafdzijeY.

• W rozegranym w Pradze
spotkaniu piłki Wodnej Śla-
via Pilzno przegrała z żacho-
dnioniemieckim zespołem Of­
fenbach 8:11.

© Monachium. Turniej pił­
ki ręcznej mężczyzn zakoń­
czył się zwycięstwem Buka­
resztu przed Zagrzebiem,
Monachium i Pilznem.

■w

Dwa zwycięstwa
polskich hokeistów

na Węgrzech
stolicy Węgier zakończył się

w poniedziałek międzynarodowy
turniej hokejowy, w którym bra-
łd udział młodzieżo-wa reprezen­
tacja Polski. Młodzi polscy ho­
keiści spisali się bardzo dobrze,
wygrywając z Węgrami 3:2 (1:0,
1:1, 1:1) oraz z reprezentacją Ju­
gosławii 5:3 (2:2, 2:0, 1:1). w trze­
cim Spotkaniu Polacy przegrali
WySoko z czechosłowackim zespo­
łem Spartak Pilzno 0:10 (0:2, 0:5,
0:3).

Pierwsze miejsce w turnieju za­
jęła drużyna Spartaka przed
młodzieżową reprezentacją Pol­
ski, Węgrami 1 Jugosławią.

Z notatnika sportowca
Kolegium Sędziów KOZKosz

przypomina sędziom koszy­
kówki, że dziś - 29 bm. - w

lokalu związku przy ul. Basz­
towej 6 (w godz. 17-20) wy­
dawane będą wkładki do le­
gitymacji sędziowskich.
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NIEPOKOJE
O WĘZŁOWYCH PROBLEMACH ZIEMI KRAKOWSKIEJ W 1965 R.

MÓWI PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM WRN TOW. JÓZEF NA­
GÓRZAŃSKI

Z
nany jest, już Hchwaltny przez
Sejm, Narodowy Plan Gospodar­
czy 1965. W połtlwie stycznia, na

sesji WRN, zatwierdzony zostanie
plan i budżet województwa. W
świetle tych dokumentów jakie

problemy uznać za najważniejsze
dalszego rozwoju naszego regionu?

MOZAIKA
KULTURALNA

WYTWÓRNIE
FILMOWE

ZAPOWIADAJĄ
Trwa obecnie pra­

ła nad realizacją 20
nowych polskich fil­
mów fabularnych o-

raz 7 filmów dla te­
lewidzów. Przygoto­
wane są więc przede
wszystkim dwa gi­
ganty filmowe „Fa­
raon" oraz „Popioły".
W końcowym, Sta­
dium opracowania
znajdują się również
'„Barwy walki", „Rę­
kopis znaleziony w

Saragossie" oraz

■„Banda" (film z ży­
cia młodzieży). Tele­
wizja otrzyma kilku-

* odcinkowy film
Barbara i Jan", —

^Wizytę królów", —

„Piwo", — „Czło­
wiek z kwiatem w

ustach" oraz „Pod­
ziemny front" (ukoń­
czono już cztery od-
cinki).

miejsce pod wzglę­
dem liczby tytułów
(74 tys. rocznie). Na
II miejscu Wielka
Brytania (25 tys. ty­
tułów). W dalszej ko­
lejności Znajdują się
Japonia, NRF, USA,
Francja.

) ILE KSIĄŻEK?
)■UNESCO opubli­
kowała ostatnio ro-

cznik statystyczny
Informujący o nakła­
dach książkowych
na całym święcie.
Pierwsze miejsce zaj­
muje Europa kon­
centrując 44 proc.,
wszystkich wydanych
książek. Na Azję
przypada 22,9 proc.,
a na sam Związek
Radziecki 19,7 proc.
Ameryka Południo­
wa obejmuje tylko 4

proc., a Ameryka
Północna 6,9 proc. —

ZSRR zajmuje I

precedensowa
RESTAURACJA
Jak dotąd jest to

jedyny lokal gastro­
nomiczny w

który podjął się za­
spokajać równocześ­
nie potrzeby ciała i
ducha. Mowa o hote­
lowej restauracji
— „Karkonosze" w

Szklarskiej Porębie.
Kierownictwo tego
lokalu wyświetla
dwa razy w tygodniu
w sali restauracyjnej
pełnometrażowe fil­
my fabularne.

KULTURALNE
TOWARZYSTWA
W woj. krakow*

skim istnieją 24 sto­
warzyszenia kultu­
ralne. Skupiają w

swoich szeregach
prawie 3.200 człon­
ków. Posiadają one

w swojej większości
charakter inspirują­
cy w zakresie od­
działywania kultu­
ralnego. Do najbar­
dziej popularnych
należą Stowarzysze­
nie Miłośników Pod­
hala, Towarzystwo
Miłośników Ziemi
Miechowskiej, To­
warzystwo Miłośni­
ków Sceny 1 Muzyki
w Niedźwiedziu 1 in­
ne. (tl)

Polsce,

pierwsze pytanie noworocznego wywia­
du, o który poprosiliśmy przewodniczą­
cego Prezydium WRN, posła Józefa Na-
górzańskiego.

— Wyróżniłbym szczególnie — stwier­
dził na wstępie tow. Nagórzański — kom­
pleks spraw rolnictwa. Pierwszoplano­
wym w tej dziedzinie zadaniem jest
przerwanie nareszcie złej passy w reali­
zacji inwestycji rolniczych, które — ge­
neralnie rzecz biorąc — z roku na rok
nie są wykonywane. Dysponować bę­

dziemy w przyszłym roku na Inwestycje
rolne kwotą 427 min zł z czego ponad 200
min przeznaczamy na meliorację i trzeba
sobie jasno powiedzieć, że żadna złotów­
ka z globalnej kwoty nie może przepaść.
Duże nadzieje wiążemy z powstającym
w styczniu nowym przedsiębiorstwem
budownictwa rolnego, które w niewygod­
nych, rozproszonych, ale jakże ważnych
inwestycjach wiejskich powinno zapro­
wadzić ład i dobrą organizację.

— Na partyjnych konferencjach po­
wiatowych. aktyw wiejski „formułował
wiele postulatów w kwestiach budow­
nictwa drogowego i elektryfikacji...
— Na inwestycje w zakresie dróg lo­

kalnych przeznaczyć chcemy w przy­
szłym roku na pewno nie imponującą
kwotę 23 min złotych. Na te cele pójdzie
jednak też znakomita część 65-miiióno-

wej sumy zarezerwowanej na popieranie
czynów społecznych. Z funduszów cen­
tralnych, zgodnie z postulatami, zawarty­
mi w perspektywicznym planie zagospo­
darowania obszaru miechowsko-proszow-
skiego, rozpocznie się budowę drogi Mie­
chów — Działoszyce i Proszowice — Ko­
szyce. Wyróżniam te dwa przedsięwzię­
cia gdyż stanowią one w zasadzie począ­
tek Większych inwestycji na drogach
państwowych w rejonie* uznanym za spi­
chlerz Krakowa. Od razu dodam, że w

przyszłym roku w Proszowicach, trzecim
z kolei powiecie w województwie, ale
pierwszym czysto rolniczym, zakończona
zostanie elektryfikacja wsi. Poczynimy
przygotowania do podobnej komplekso­
wej elektryfikacji regionu miechowskiego.

— Poza rolnictwem, na którą dziedzi­
nę kieruje się w przyszłym roku
większe środki?
— Na oświatę. Z całego budżetu

jewódóztwa zamykającego Się 3.780
złotych, na ten cel przeznaczamy blisko
jedną trzecią, bo 1.174 min złotych, co m.

in. wiąże się z reformą szkolnictwa. To­
też budowy nowych szkół, tak terenowe

rady narodowe jak i przedsiębiorstwa wy.
konawcze, otoczyć będą musiały szczególnie
troskliwą opieką, zwłaszcza że zadania są
bardzo trudne. To, że w tym roku na

planowanych 50 nowych szkół oddaliśmy
49, a ostatnia przekazana zostanie z nie-

naj-

wo-

mln

wielkim opóźnieniem, osiągnięte zostało
— mówiąc szczerze — częściowo kosz­
tem ograniczeń w zaawansowaniu stanów
surowych.

— W kuluarach sejmowych wiele
mówiło się — z pewną nutką zazdrości
— o krakowskich perspektywach w

służbie zdrowia...

—Jesteśmy jedynym województwem w

kraju, które w przyszłym roku realizo­
wać będzie równolegle 5 szpitali. Wy­
miar tego przedsięwzięcia najlepiej ilu­
struje fakt, że w całym dwudziestoleciu
oddaliśmy do użytku tylko jeden duży
szpital w Myślenicach i mały tego typu
obiekt w Krynicy. W przyszłym roku —

jeśli nic nie przeszkodzi naszym planom
— powinniśmy zakończyć budowę szpi­
tali w Oświęcimiu, Proszowicach, Dąbro­
wie Tarnowskiej i rozpocząć prace przy
wznoszeniu obiektów szpitalnych w Ja­
worznie i Olkuszu. Tym samym najbar­
dziej dokuczliwe, wprost rażące niedo­
mogi w szpitalnictwie województwa zo­
staną zlikwidowane.

— To brzmi obiecująco...
— Natomiast niepokoją nas problemy

gospodarki komunalnej, wyraźnie nie-
doinwestowanej. Jeśli nie ma większych
obaw o postępy budownictwa mieszka­
niowego, na które przeznaczyć chcemy w

przyszłym roku 220 min złotych, to w

gospodarce komunalnej zrobimy mniej
niż zrobić się powinno. Z zarezerwowa­
nej na te cele w budżecie kwoty 89 min
złotych około 60 min przeznaczyć trzeba
na dokończenie inwestycji będących w

toku tri. in. w rejonie Tresnej, czy Chrza­
nowa. Na nowe przedsięwzięcia pozostaje
zatem skromna suma, toteż nie będziemy
np. W Stanie rozwiązać w przyszłym ro­
ku nabrzmiałego problemu zaopatrzenia
w wodę Krynicy, czy rozpocząć budo­
wy oczyszczalni ścieków W Krzeszowi­
cach, choć inwestycja ta ma duże zna­
czenie dla krakowskich ujęć wodnych
na RudaWie i choć istnieje dla niej
kumentacja techniczna.

— Kiedy pada słowo „woda",
sposób nie wspomnieć Czorsztyna
Olkusza...
— W Czorsztynie rok przyszły będzie

okresem bardzo szeroko zakrojonych
prac zmierzających do tego, aby zapora
czorsztyńska, której początek budowy
przypadnie na 1967 rok stała się pierw­
szą naprawdę kompleksowo zrealizowa­
ną inwestycją wodną w Polsce, aby była
w pełni, przed rozpoczęciem właściwych
robót, przygotowana od strony planisty­
cznej, organizacyjnej i prawnej.

Problem Olkusza jest bardzo złożony.
Do tej pory władze przemysłowe nie
przekazały konkretnie określonego pro­
gramu rozwoju kopalnictwa olkuskiego,
co zahamowało prace nad projektami za­
gospodarowania tego regionu. Że jednak
Stosunki wodne w Olkuskiem znacznie
się pogorszyły będziemy czynić starania
o rozpoczęcie realizacji istniejącego pro­
jektu wiejskiego wodociągu grupowego
pod warunkiem gruntowniejszego rozez­
nania źródeł wodnych i przygotowania
pełnej dokumentacji.

— Olkuskie perturbacje zwracają u-

wagę na zagadnienia współpracy z

przemysłem i koordynacji terenowej...
— To niewątpliwie będzie jeden z

przewodnich tematów naszego przyszło­
rocznego działania. Najistotniejsze, na­
szym zdaniem, są przedsięwzięcia koor­
dynacyjne w zakresie inwestycji ńa plat­
formie międzyfabrycznych porozumień
kształtowanych pod auspicjami rad na­
rodowych. Toteż poczynania w zakresie

koordynacji terenowej chcemy przede
wszystkim konkretyzować w ośrodkach
przemysłowych: Tarnowie, Oświęcimiu,

Jaworznie, Nowym Sączu.
Dziękujemy za rozmowę i prosimy

o przyjęcie najlepszych życzeń nowo­
rocznych.

Rozmawiał: ANDRZEJ WOZNIAK

Zespól konstruk­
torów z Biura Stu­
diów Projektów Ty­
powych Budownic­
twa Przemysłowego
w Warszawie — pod
ki erunkiem
Kusia
wal

dr S.
— zsprojekto-
uowy rodzaj
strunobetono*

przeznaczo­
na

do-

nie
i

wych
nych
wielkich hal

myślowych,
mają długość
szerokość
natomiast

wynosi zaledwie... 2

Cm. Łączna waga
płyty — 5 ton. Pro­
totypy płyt wyko­
nane zostały przez
Wrocławskie Zakła­
dy Betoniarskie i
Żelbetowe. Wszyst­
kie próby wypadły
pomyślnie.

Na zdjęciu: płyta-
olbrzym przygoto­
wywana do prób

wytrzymałościo­
wych.

Woloszczuk

stropy
prze-
Płyty

16 m,

2m,
grubość

roblem młodzieży
artystycznej w

świetle pozycji spo­
łecznej i konkre­
tnie: w aspekcie
zatrudnienia, jest

problemem bardzo trud­
nym.

Oto np. problem plasty­
ków. Jak wiadomo mamy
w Krakowie ponad tysiąc
artystów plastyków. Licz­
ba ta będzie powiększać się
z roku na rok O absolwen­
tów ASP. Niezależnie od
plastyków zrzeszonych w

7.PAP istnieje pokaźna
grupa działająca poza
związkiem. Są to absolwen­
ci średnich szkół plastycz­
nych. Tylko W 1964 r. li­
cea opuściło 79 plastyków:
24 w Krakowie, 18 w Tar­
nowie, 26 w Wiśniczu i 11
w Zakopanem. Kilkunastu
dostało się do ASP, paru
poszło do UJ na Wydział
Historii Sztuki, dwóch in­
nych wyjechało na studia
do Torunia. A reszta? Róż­
nie to bywa. Jedni dostają
się do warsztatów Cepelii,
drudzy pracują chałupni­
czo. Istnieją też różne inne
możliwości zarówno w za-

kresie tkactwa jak i cera­
miki. Nie są to jednak mo­
żliwości skonkretyzowane
W ten sposób w jaki kon­
kretyzuje się problem za­
trudnienia lekarza, nauczy­
ciela, farmaceuty, inżyniera
itp.

Z kolei szkolnictwo mu­
zyczne jest u nas szeroko
rozgałęzione. Istnieją szkj-
ły I stopnia, które w zasa­
dzie przygotowują młodzież
do dalszej nauki w szko­
łach II stopnia oraz wycho­
wują przyszłych słuchaczy
i ewentualnych członków a-

mstorskićh zespołów muzy­
cznych- II stopień — a więc
szkoły średnie i licea —

nak mimo tych wszystkich
trudności, bezrobocie nie
zagraża. W dziedzinie mu­
zycznej prowadzi się już o-

kreśloną politykę. Mimo że

ogólna liczba przyjmowa­
nej do szkół muzycznych
młodzieży nie ulegnie zmia­
nie, to jednak stosuje się
już odpowiednie przesta­
wienia ilości uczniów przyj­
mowanych na I rok po­
szczególnych wydziałów.
Ogranicza się liczbę ucz­
niów klasy fortepianu i
śpiewu, rozszerza się wy­
dział pedagogiczny. W po­
dobny sposób reguluje się
inne instrumenty, uwzględ­
niając zapotrzebowanie Fll-

WYZ

o słynnych już dzisiaj „Opo­
wieściach biblijnych”, Wy­
dawnictwo „Iskry” obdarzy­
ło nas nową, Cenną pozycją
z dziedziny religioznawstwa
— *,Zarysem historii religii”,

Już pierwsze sygnały z księgarń
wskazują, że będzie ona cieszyła się
powodzeniem nie mniejszym, niż
książka Kosidowskiego.

Atrakcyjność „Zarysu” wyjaśnia
nie tylko rosnące Wśród czytelników
zainteresowanie problematyką świa­
topoglądową. W jeszcze większym
może stopniu decyduje o niej fakt,
iż jest to dzieło, ńa które czekaliśmy
z górą 30 lat. Ostatnie bowiem wy-,
danie popularnych dziejów religii
Reinacha ukazało się w 1929 r., a

po wojnie wydano tylko dwie pozy­
cje o podobnej tematyce, obie zresz­
tą pisane z konfesyjnego punktu wi­
dzenia: cenne „Religie świata”, pra­
cę zbiorową pod redakcją ks. prof.
E. Dąbrowskiego i słabsze, o wyraź­
nie apologetycznym charakterze

„Wieczory paryskie” ks. J. Siwka.
Tak więc „Zarys” stanowi pierwszą
tego rodzaju powojenną pracę w

ujęciu racjonalistycznym, wykorzy­
stującą (przynajmniej w części)
marksistowską metodę badawczą.

Książka omawia, Obok wielkich
religii współczesnych (buddyzm,
chrześcijaństwo, islam) także religie

świata starożytnego oraz wie­
rzenia pierwotnych mieszkań­
ców Ameryki, Australii, Ocea­
nii. Co w niej wydaje się rze­
czą godną podkreślenia, to

fakt, że omawia ona ńie tylko
doktryny i formy kultu, ale
przedstawia równocześnie roz­
wój poszczególnych religii na

szerokim tle historycznym, u-

kazuje związki i współzależ­
ności między treścią wierzeń,
a stosunkami społecznymi, go­
spodarczymi, kulturą. Kolej­
ny plus książki, to wykorzy-

DUŻO UZNANIA

CAF — fot.

i szkolnictwo
ARTYSTYCZNE

religii np. Traków, Celtów czy
Etrusków. Gorzej, jeśli doty­
czą one tak zasadniczych i dla
wielu kontrowersyjnych pro­
blemów jak religia starożyt­
nych Żydów, czy pochodzenie
chrześcijaństwa. I dlatego też
trudno zgodzić się z przyjęty­
mi w książce proporcja-
m i, w rezultacie których reli-
giom Japonii poświęca się 37
stroń, Persji —- 30, podczas
gdy dawnemu judaizmowi i
Biblii tylko 25, a po 50 stron
takim rodziałom. jak płerwot-

i trochę
PRETENSJI

Z chwilą wystąpienia zwiększonych opa­
dów śniegu na trasy wyruszyły kolejowe e-

kipy pracowników, których zadaniem jest
zabezpieczeni e ciągłości ruchu. Fot. O. Link

stanie przez autorów najńów-
szych osiągnięć i odkryć w

dziedzinie religioznawstwa,
historii, archeologii (np. od­
kryć w Ugarit, Qumran itd.).

„Zarys historii religii” jest
książką o wyraźnie encyklo­
pedycznym charakterze, obli­
czoną na czytelnika, który z

literaturą religioznawczą za­
warł już pewną znajomość.
Przyjęcie tej koncepcji (reali­
zowanej n. b. w większości
rozdziałów bardzo skrupulat­
nie) było w pewnym sensie
koniecznością. Historia religii
bowiem, to dziedzina tak ob­
szerna, że chcąc ia omówić
dokładniej, trzeba by nie jed­
nego a kilku takich jak „Za­
rys” tomów. Nie można jed­
nak zaprzeczyć, że koncepcja
ta ma także swoje słabe stro­
ny. I tak np. czytelnik słabiej
zorientowany w tematyce bę­
dzie napotykał w niejednym
wypadku na trudności wyni­
kające z braku systematycz­
nego wykładu (tym więcej, że
w pewnych partiach większy
nacisk położono na dyskusję o

problemie, niż na samo jego
przedstawienie). Czytelnik
przygotowany — musi żało­
wać, że zbyt często natrafia
na skrótowe charakterystyki,
pobieżne omówienia czy wręcz
markowanie szeregu istotnych
Zagadnień.

Zastrzeżenia te można zre­
dukować do minimum w od­
niesieniu do mniej znanych

he chrześcijaństwo (wraz z

dyskusją nad jego pochodze­
niem), jak historia i doktry­
na katolicyzmu. Nic dziwnego,
że W tak skromnych ramach ’

niektóre Ważne kwestie są le­
dwie zaznaczone, inne — tylko
odnotowane. Że nie starcza

miejsca na Udokumentowanie
materiałami źródłowymi wy­
suniętych tez 1 teorii. Rezul­
tatem zachwianych proporcji
są potem takie luki jak ńp.
w (świetnie zresztą, napisa­
nym) rozdziale o pierwotnym
chtystianiźmie — pominięcie
literatury okresu ińtertesta-
mentalriego, apokryfów.N. Te­
stamentu, roli jaką w bada­
niach nad genezę chrześcijań­
stwa i rozwojem gmin odgry­
wa Apokalipsą czy Listy apo­
stolskie, „za Markowa nie”
kwestii synoptycznej itd. Sze­
reg podobnych uwag można
również wyśunąć pod adresem
rozdziału o judalżmie, który
słusznie akcentuje to, co z za­
sady przemilcza biblistyka
katolicka, ale chyba niesłusz­
nie do minimum ogranicza to,
co sama Biblia mówi o sobie.
Być może o takim podejściu
zadecydowało przekonanie, iż
ogół czytelników zna Biblię,
istnieje przecież uzasadniona
obavza, że przekonanie to jest
mylne.

I, skoro już mowa o — nie­
licznych zresztą — cieniach,
dodać trzeba, iż — mimo za- 1

wartych we Wstępie wyjaś- :

nień — trudno pogodzić się z

pominięciem wierzeń „czarnej
Afryki” i „telegraficzną” me­
todą omówienia I rozdziału —>

„Wierzenia pierwotne a pro­
blem pochodzenia religii”.

Pamiętając o ciążącej ńad
książką koncepcji można, e-

wentualnie, zrezygnować z

części wymienionych wyżej
pretensji. Można, czy nawet

trzeba, pominąć milczeniem
szereg dyskusyjnych
kwestii, jak np. całkowite po­
minięcie wpływów kultury
mezopotamskiej na judaizm,
czy pomniejszenie roli ma­
triarchatu w kształtowaniu'
się religii egejskiej. Nie można
natomiast przejść do porządku
dziennego nad takimi, moim
zdaniem, mankamentami jak
brak indeksu rzećz-wego, czy
niekompletna i dość przypad­
kowo zestawiona bibliografia.
Tak np. nieporozumieniem
wydaje się pominięcie w bi­
bliografii do I rozdz. znanej
pracy Cunowa przy równocze­
snym odwoływaniu się do
„Kalendarza Myśli Wolnej”.
Dziwi również brak jakiejkol­
wiek wzmianki o świetnym
żnawcy kultury

'

egejskiej,
. marksiście G. Thomsonie. A

podobnych przykładów można

by. przytoczyć dużo, dużo wię­
cej. Odsyłanie czytelnika —■
przy rozdziale o chrześcijań­
stwie — do bibliografii za-,

wartej w dawno wyczerpa­
nych książkach Dąbrowskiego
czy Ricciotti’ego (n. b. nie u-

względniających najnowszych
pozycji) również nie Wydaje
się najsłuszniejszą metodą.

Uwagi te, oczywiście, nie
potrafią (ani tym bardziej nie
zamierzają) przesłonić nieza­
przeczalnych walorów książki,
która na pewno znajdzie się
na honorowym miejscu w na­
szych domowych księgozbio­
rach; książki, która będzie
poszukiwana przez tych wszy­
stkich, którym ze względu na

niski nakład (10 tys. egz.) nie
udało sie jej zdobyć na włas­
ność. Z drugiej strony — zbyt
długo i niecierpliwie czekaliś­
my na tego rodzaju dzieło, by
teraz, kiedy się wreszcie poja­
wiło, skwitować jego wydanie
samymi tylko (,n. b. jak naj­
bardziej uzasadnionymi) wy­
razami wdzięczności i zado­
wolenia.

WIESŁAW MERCIK

„Zarys historii religii”, pr. zb.

pod red. Z. Poniatowskiego. Wyd.
Iskry, s. 706,, cena 50 ił.

daje już po ukończeniu ty­
tuł muzyka. Nie jest to ty­
tuł artysty-muzyka, któ­
ry nadaje wyższa Szkoła
(po reformie z możliwością
uzyskania tytułu magistra),
jednakże ukończenie szkoły
II stopnia zapewnia świa­
dectwo zdobycia zawodu,
a tym samym daje możli­
wość podjęcia pracy w za­
wodowym zespole muzycz­
nym, W szkolnictwie itd.

Daje również prawo u-

biegania się o przyjęcie do

wyższej szkoły. Wiadomo
jednak, że PWŚM ma ogra­
niczoną ilość miejsc. Na
pierwszy rok przyjmuje się
około 40 słuchaczy. Tym­
czasem w samym tylko
Krakowie w r. 1964 szkoły
II stopnia ukończyło 73 ab­
solwentów, nie licząc szkół
na terenie województwa. W
Sumie liczba uczniów w

szkołach II stopnia wynosi:
520.

Teoretycznie nie mamy
powodu do zmartwień. Je­
śli pod uwagę weźmiemy
całe szkolnictwo podstawo­
we i średnie, w którym le­
kcje umuzykalnienia pro­
wadzone są w połowie przez
siły niefachowe, jeśli we­
źmiemy setki zespołów a-

matorskich kierowanych
przez ludzi posiadających
podstawowe braki w zakre­
sie wiedzy muzycznej — to
istotnie słowo „bezrobocie’’
wyda się absurdalne.

Podobnie jest zresztą w

dziedzinie plastyki. Gdyby
np. we wszystkich szkołach
do nauki rysunku angażo­
wano plastyków, gdyby
wszystkie prace dekoracyj­
ne oraz inne wymagające
znajomości rysunku, grafiki
i kompozycji — wykony­
wali plastycy, to na rynku
plastycznym panowałby
kolosalny deficyt.

To wszystko są jednak
teoretyczne rozważania ua

temat „co by było gdyby../’
Praktyka jest inna. Pfzede

wszystkim ani szkolnictwo
ani ruch amatorski nie
kwapi się do zatrudniania
fachowców w dziedzinach
artystycznych. W szkołach
lekcje śpiewu, umuzykal­
nienia lub rysunku są
przedmiotem, do którego
nie przywiązuje się wagi.
Liczba godzin lekcyjnych
jest minimalna. Jeśli któryś
z nauczycieli innych przed­
miotów weźmie śpiew lub
rysunek jako dodatek, to
mil się jeszcze opłaci. Za­
trudnienie zawodowego
muzyka i plastyka na kilka

godzin tygodniowo nie o-

płaca się ani szkole, ani
tym bardziej nauczycielo­
wi, który md tę posadę
traktować jako podstawę
bytu.

W zespołach amatorskich
sytuacja jest trochę inna,
ale też sprawy bytowe sto­
ją tu na pierwszym planie.
Instruktor może liczyć na

około 600—800 zł miesięcz­
nie. Amator — traktujący
zespół jako dodatkowe źró­
dło zarobku, a pracę -w nim
jako pełną satysfakcję dla

swych zainteresowań arty­
stycznych — to co innego,
niż człowiek z dyplomem
udający się na prowincję,
by objąć stanowisko in­
struktora w zespole. Prob­
lemem samym w Sobie by­
łaby również kwestia wy­
miany amatorów na fa­
chowców.

Kierownicy życia kultu­
ralnego są zdania, że jed-

harmonii, MTM i orkiestry
PR na najbliższe tata. Pod­
kreśla się ponadto, że na

sytuację wśród muzyków
wpływa fakt kurczowego
trzymania się Krakowa.
Nawet w tej chwili istnieje
spore zapotrzebowanie na

skrzypków, potrzebny jest
również nauczyciel forte­
pianu w samym Nowym
Sączu i brak chętnego. Za­
potrzebowanie na muzyków
zgłosiło także zaprzyjaź­
nione Opole. Ale muzycy
nie chćą ruszać poza Kra­
ków. To samo zresztą doty­
czy plastyków.

To fakt bezsporny, źe ab­
solwenci szkół artystycz­
nych (nie tylko) nie chcą
opuszczać Krakowa. Nie
ma się zresztą czemu dzi­
wić. Artyści z prawdziwego
zdarzenia wolą głodować w

Krakowie niż napychać kie­
szenie ha prowincji. Z dru­
giej zaś Stroby zastanówmy
się co prnnonuje prowin­
cja? Inżynier, lekarz czy
nawet ekspedient ma na

prowincji te same lub na­
wet większe możliwości za­
robku plus większe szan­
se na urządzenie się i zdo­
bycie mieszkania. Prowin­
cja jest coraz bardziej
chłonna. Z myślą o narasta­
jącym wyżu, rozbudowu­
ją się fabryki, tworzą się
nowe stanowiska pracy —

nawet kosztem wielu wy­
rzeczeń.

Kto jednak pomyślał Q
tworzeniu miejsc pracy dla

młodzieży artystycznej?
Gdzie są na prowincji sale
koncertowe i orkiestry,
gdzie pawilony wystawowe,
poradnie artystyczne i pro­
jektodawcze? Poza Zako­
panem, które umiało stwo­
rzyć jakieś skupisko życia
plastycznego — nie ma ni­
czego co by choć w części
usprawiedliwiało nawoły­
wanie do wyjazdu ńa pro­
wincję. Gdyby zresztą owe

miejsca pracy zagwaranto­
wane etatem i jakimś mini­
mum egzystencji rzeczywiś­
cie Oczekiwały na absol­
wentów szkół artystycz­
nych — po cóż mielibyśmy
biadać i nawoływać? Wy­
starczyłoby sięgnąć do wy­
próbowanych metod skiero­
wań do pracy, względnie
odbywania stażu. Tymcza­
sem jednak nic się nie
dzieje, jeśli nie liczyć tego,
że inwestycje kulturalno-
oświatowe... wypadają z

planu. A każdego następ­
nego roku szkoły artystycz­
ne naszego województwa
będą wypuszczać ponad 200
absolwentów...

J. ANDRZEJEWSKA '

Nowości

Wydawnictwa
Literackiego
Jerzy Adamski — PO­

SZUKIWANIE IDEAŁU

KULTURY, str. 144, cena

15 zł. Szkice krytyczne na

temat kultury współcze­
snej.

Poza tym wznowiono:
DRZEWO RODZI OWOC
Tadeusza Holują, „Biblio­
teka Powszechna”, str. 199,
cena 10 zł — oraz RUDY
MOJŻESZ — Bogusława
Koguta, str. 192, cena 12 zł.
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Minione święta przyniosły nasz emu miastu zimową oprawę. Skorzystały na tym przede wszyst­
kim dzieci. Znacznie mniej natom iast zadowoleni są dozorcy i pracownicy MPO. Na zdjęciach: zi­
mowe migawki. Fot. W . Klag

Krakowskie perspektywy 1965 roku

Ponad 4 mld zł kosztować będą
nowe inwestycje

lEnilEKIE KEIOIIII

W roku przyszłym ma nastą­
pić w Krakowie oddanie do eks­
ploatacji dalszych inwestycji ty­
pu przemysłowego, komunalnego
i socjalnego. Społeczną wartość

tych inwestycji pomnaża fakt, iż

będą one miejscem pracy dla
kilku tysięcy krakowian i to w

głównej mierze tych, którzy o-

siągnęli wiek dojrzałości. Jak już
podawaliśmy — zgodnie z założe­
niami — zatrudnienie w przemy­
śle i usługach wzrośnie o około
7 tys. osób.

Nowe inwestycje, zarówno z

planu centralnego jak i tereno­
wego, pochłoną ogromną sumę

ponad 4 mld złotych. 3 .175,4 min

złotych to zadania wynikające z

Załoga ZBMiA

stale się dokształca
W tym roku ZBMiA ufundowa­

ły 2 stypendia zakładowe dla stu­
dentów odlewników, którzy po
ukończeniu studiów będą praco­
wać w tej fabryce. W szkołach

wyższych studiuje — niezależnie
od zajęć zawodowych — 23 pra­
cowników ZBMiA. 4 spośród nich
to robotnicy. Średnie wykształce­
nie ogólnokształcące uzupełnia 24

pracowników, w tym 18 fizycz­
nych. Kwalifikacje ślusarza, to­
karza i odlewnika zdobywa * w

szkołach zawodowych kilkudzie­
sięciu innych pracowników.

Tuż przed świętami w ZBMiA
miała miejsce miła uroczystość.
Przedstawiciele dyrekcji spotkali
się z pracownikami, którzy nie

przerywając pracy zawodowej, u-

zyskali dyplomy inżynierów. O -

trzymali oni wiązanki kwiatów i

dyplomy uznania z rąk dyrekto­
ra naczelnego zakładu. (hz)

planu centralnego, a obejmujące
tak poważne inwestycje jak bu­
dowa stalowni konwertorowo-tle-

nowej w Hucie im. Lenina oraz

dalszą rozbudowę już istniejących
wydziałów tego metalurgicznego
kolosa.

Kraków staje się coraz poważ­
niejszym ośrodkiem przemysłu
naftowego a właściwie tych od­
działów, które służą poszukiwa­
niom ropy naftowej. Dlatego też

kontynuowana będzie kosztem

ponad 22 min złotych budowa za­
plecza techniczno-gospodarczego
dla Przedsiębiorstwa Poszukiwań

Naftowych oraz przystąpi się do

rozbudowy fabryki narzędzi
wiertniczych. Natomiast dla po­
trzeb przedsiębiorstw handlo­
wych prowadzona będzie nadal
budowa magazynów oraz zaple­
cza dla ZURiT i Centrali Ryb­
nej.

Poważne znaczenie dla dalsze­
go rozwoju miasta będą miały
takie inwestycje jak zakład pral­
niczy w Nowej Hucie, zajezdnia
autobusowa, piekarnia przy ul.

Mazowieckiej czy zespół klinik

pediatrycznych w Prokocimiu. W
obliczu tak poważnych zadań in­
westycyjnych, władze miejskie
czynią starania o pełne zabez­
pieczenie mocy przerobowych
przedsiębiorstw wykonawczych,
co warunkuje terminowe odda­
nie planowanych obiektów, (jók)

MIASTO

NOWE MIESZKANIA
CZEKAJĄ NA LOKATORÓW

24 grudnia ukończono i oddano
3 bloki mieszkalne, budowane

przez załogi krakowskiego
„ZETBEEM”. W tej chwili ocze­
kują już na przyszłych lokatorów
blok nr lb na osiedlu prądnicka,
który ma 168 izb oraz bloki nr 6
i 9 na osiedlu Azory, każdy po
260 izb. Nowi lokatorzy wprowa­
dzą się w pierwszych dniach

stycznia 1965.

IV DZIELNICOWA
PRZYCHODNIA

W NOWYM LOKALU
Od 2 stycznia 1965 wszyscy cho­

rzy, korzystający z gabinetów
specjalistycznych IV Dzielnicowej
Przychodni Obwodowej dzielnicy
Grzegórzki muszą pamiętać, że

przeniesiono je z placu Ducha do

nowej Przychodni Obwodowej
dzielnicy Grzegórzki przy al. Po­
koju 4.

Chorzy z terenu Starego Mia­
sta, korzystający z leczenia w

gabinetach specjalistycznych IV

Przychodni przy pl. Ducha, bę­
dą od 2 stycznia załatwiani przez
gabinety I’ Przychodni Obwodo­
wej przy ul. Skawińskiej 8 i Wie­
lopole 15.

NOWE GODZINY
PRACY RAD

Jak już pisaliśmy, zróżnicowa­
nie godzin pracy rad narodowych
nie wytrzymało tzw. próby ży­
cia. Dlatego z dniem 1 stycznia
zarówno RN m. Krakowa jak i

wszystkie DRN wracają do po­
przednich godzin pracy oraz

przyjęć interesantów. I tak: w

poniedziałki, wtorki, środy,
czwartki i piątki rady pracują w

godzinach od 8 do 15.15, w sobo­
ty od 8 do 13.45.

Godziny przyjęć interesantów

we wszystkie dni — oprócz so­
bót—od9do14.

W sprawie skarg i wniosków
członkowie prezydiów rad przyj­
mują w poniedziałki w godz. od
13 do 17, a kierownicy wydziałów
w poniedziałki w godzinach od
10 do 13.

KOMU KOŃCZY SIĘ
WĘGIEL...

... może’ już 2 stycznia zgłosić się
po II ratę opałową. Jak zawiada­
mia Okręgowe Przedsiębiorstwo
Handlu Opałem, sprzedaż II raty
na sezon 1964/65 rozpoczyna się z

dniem 2 stycznia 1965.

Uliczne „ślizgawki” znowu prze­
śladują przechodniów. Wczo­

raj ponad 30 pacjentów opuściło
chirurgiczne ambulatorium Po­
gotowia Ratunkowego z gipsowy­
mi opatrunkami. Jak więc spisu­
ją się dozorcy? Odpowiedzi na to

pytanie szukaliśmy w trakcie

wieczornej reporterskiej wędrów­
ki. Oto garść spostrzeżeń.

• W porównaniu z okresem

świąt wygląd ulic śródmieścia

zmienił się tylko w nieznacznym
stopniu. Na Rynku Głównym,
Szewskiej, Karmelickiej, Sław­
kowskiej, Floriańskiej pojawiły
się pokaźne śnieżne kopczyki. Ale

śnieg zniknął jedynie z chodni­
ków. O jezdnie nadal nikt •—■
albo prawie nikt — się nie trosz­
czy i tu najobficiej czyhają na

krakowian śliskie „pułapki”.
Gdzieniegdzie widome znaki po-

209-95 — Twój telefon

Dyskusyjne zmiany

MO informuje
• Na trasie PKP Kraków —

Płaszów, potrącony został przez
pociąg — wskutek własnej nie­
ostrożności — pracownik PKP,
36-letni Józef Kulka, zamieszka­
ły w Sidzinie, któremu koła po­
ciągu obcięły nogi.

Tzw. przebranżowienie nla-
cówek. handlowych to opera­
cja, która nie tylko budzi za­
interesowanie naszych czytel­
ników, lecz także — nierzadko
— wiele zastrzeżeń. To ostat­
nie odnosi się np. do zapowie­
dzianej przez prasę krakow­
ską likwidacji dwóch sklepów
przy ul. Pstrowskiego 6, tj. —

mięsnego i spożywczeoo z za­
miarem usytuowania tam. pla­
cówki, zaopatrującej w arty­
kuły sportowe. Zresztą co za­
planowano, już się realizuie.
bo w chwili obecnej to wymie-
nionuch lokalach prowadzone
są prace remontowe.

W tej sprawie otrzymaliśmy
kilka telefonów. 1 to niezbyt
przychylnych dla podjętej de­
cyzji. Czytelnicy argumentują
bowiem, iż likwidacja sklepu

ulicy poszerzono restaurację
nie cieszącą się dobrą opinią.

Nie negując potrzeby istnie­
nia w Podgórzu sklepu spor­
towego, wydaje się nam, iż

przed likwidacją placówek
handlowych z artykułami
pierwszej potrzeby należałoby
zaznajomić się z opinią mie­
szkańców dzielnicy. Zawsze
coś doradzić mogą... (jók)

sypywania chodników solą —

bioto! Pod arkadami naprzeciw
Poczty Głównej spóźnieni prze­
chodnie po kilku krokach mają
już mokro w butach. Zaś na ul.

Siennej prawie żadnych śladów

sprzątania.
• Różnie te „wysiłki” ocenili

funkcjonariusze MO. 75 najbar*
dziej opieszałych dozorców ura­
czono mandatami, a w 30 wy­
padkach sprawę skierowano do

kolegium orzekającego. Kary nie

ominęły także niektórych admi­
nistratorów. Najczęściej mandaty
wypisywano na Starym Mieście,
ale Grzegórzki I Kleparz nie po­
zostały zanadto w tyle. Jak

sceptycznie twierdzi oficer dyżur­
ny KM MO — dopiero surowe ka­
ry okazują się dla wielu dozor­
ców skutecznym bodźcem do usu­
wania śniegu. Ale dla łamiących
nogi pechowców żadna to już
pociecha... (jap)

Mała kronika
©WKDKogodz.19—spotka­

nie z autorami książki „Cygane­
ria i polityka”. Udział biorą: dr

W. J. Dobrowolski, K. Filipowicz,
T. Hołuj, W. Natanson, J. Roth,
W. Siemek, W. Zechenter.

© Młodzieżowy Dom Kultury
godz. 15, 16.30 i 18 — noworoczne

bale dla dzieci pracowników za­
kładów i instytucji.

© O godz. 18- w klubie MPiK

Nowej Hucie red. Zbigniew Tu­
rek dokona przeglądu wydarzeń
międzynarodowych.

■© Na wniosek Komendy Dziel­
nicowej MO Kleparz prokurator
wydał nakaz aresztowania 23-let-

niej Krystyny Raplewskiej, zam.

w Szczecinie. Wymieniona w

dniach 21 i 27 bm. w urzędach
pocztowych w Zakopanem, No­
wym Sączu i Krakowie pobrała
na sfałszowaną książeczkę PKO

kwotę 2 tys. zł.

mięsnego jeszcze bardziej u-

trudni zaopatrywanie się w

mięso, w tej części Podgórza.
Uważają również, że łatwiej
jechać do centrum miasta po

sprzęt sportowy, aniżeli po

wędliny. Nasi rozmówcy przy­
pominają podobne wydarzenia
sprzed paru lat, kiedy to Uo-

sztem masarni na tejże samej

© W Zielonkach spłonęła część
domu. mieszkalnego, własność
Marii Małda. Straty wynoszą oko­
ło 30 tys. zł. Przyczyną pożaru
była wadliwa budowa przewo­
dów kominowych.

Zakłady pracy informują

Ubrania z elany na ekspert
Znane z produkcji dobrze

skrojonych kostiumów dam­
skich i płaszczy oraz męskich
Ubrań Krakowskie Zakłady
Przemysłu Odzieżoxvego zna­
lazły. się na liście eks­
porterów. Ostatnio KZPO zre­
alizowały zamówienia radzie­
ckich odbiorców na 15 tys.
sztuk ubrań męskich z elany.

Na potrzeby rynku krajo­
wego w KZPO szyje się kwar­
talnie ok. 50 tys. ubrań męs­
kich z elany i argony oraz

damskie płaszcze z tkanin
wełnianych, a także tkanin, i-
mitujących futerko baranie,
damskie kostiumy przybrane

futerkiem i czapki z odpadójy
sztucznego futerka.

Do najbardziej atrakcyj­
nych, lecz stale w zbyt ma­
łych ilościach produkowanych
należą damskie garsonki z

dzianiny 50 proc, i 70 proc, o-

raz męskie koszule typu polo
z dzianiny. Pierwsze produ­
kowane są w ilości zaledwie 5
tys., drugie 7 tys. sztuk kwar­
talnie, toteż nic dziwnego, że
trudno je znaleźć w sklepach.

Mimo, że zima dopiero się
zaczyna, w KZPO myśli się
już o wiośnie. W zakładach
przygotowuje się bogatą ko­
lekcję odzieży wiosennej, (hz)

WIELICZKA. Górnik — nie­
czynne.

SKAWINA. Junak: „Przeminęło
z wiatrem”; Hutnik: „Przeminęło
z wiatrem”.

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

□ PTEKfl
•UHumniiu*’

Floriańska 15, Boh. Getta 18,
Kościuszki 18, Łobzowska 20, Wa­
ryńskiego 24, Rakowicka 12, Nowa

Huta — Rutkowskiego 2.

W witrynie krakowskiego oddzia­
łu „T.OT” wystawione są modele
samolotów różnych zagranicznych
linii lotniczych. Wzbudzają onr

szczególne zainteresowanie wśród

młodzieży. Na zdjęciu: pr^ed wv-

stawą.

Fot. J. Uiberall

PROGRAM I

5.00: Wiad. 5 .05: Rozmait. Roln.
5.39: Muz. 5.50: Gimn. 6 .00: Dzien­
nik. 6.37: Omów. aud. szk. 6 .40:
Kaiendarz Radiowy. 6.45: „Dzień
dobry, to w. przewodniczący”. 7 .00:
Dziennik. 7.20: Skrzynka PCK.
7.25: Piosenka dnia. 7.45: „Błękit­
na sztafeta”. 8.00: Wiad. 8.05: „Mu­
zyka i aktualności”. 8.30: Gra
Ork. FR. 8 .50: „Z mojej teczki”.
9.00: „Ną muzycznej pięciolinii”.
9.40; Dla przedszkoli: „Gość z da­
leka” — słuch. 10.00: Konceri

symf. 11.00: „W sobotę wieczo­
rem” — opow. 11 ."0: Mel. i piosen­
ki film. 11.50: ,,Rodzice a dziec­
ko”. 12.05: Wiad. 12 .15: „Rolniczy
kwadrans”. 12.30: Radio-reklama.
12.45: „Na swojską nutę”. 13.00:
Muz. 13.20: A. Dwórzak: Koncert

\yioloncz. h-moll. 14.CO: „Radio-
pioblemy”. 14.15: „Mówi Rozgło­

śnia Harcerska”. 14.30: Muz. 15.00:
Wiad. 15.10: Utwory fort. Albeni-
za. 15.30: Z życia Zw. Radź. 16.00:
Piosenki radź. 16.05: Utwory na

altówkę wyk. St. Kamasa. 16.35:

Program młcdz. 17 .00: Wiad. 17 .05:

„List z Polski”. 17.25: Miesiąc mo­
jego życia” — „Godło”, „Malwa”.
17.45: „Pięć minut o wychowaniu”.
17.50: Publicystyka. 18.00: Koncert
dnia. 18.50: Radio-reklama. 18.00:
Kurs jęz. ros. 19.15: „Zielony ma­
gazyn”. 19.30: Rezerwa PI. 20.00:
Dziennik. 20.26: Wiad. sport. 20.35:

„Karoca” — s’uch. 22 .05: Koncert

życzeń muz. poważnej. 22 .45: Mel.
na dobranoc. 23.CO: Wiad. 23.10:

Hymn.

PROGRAM II

. 5.30: Wiad. 5.36: Muz. 6 .15: Aud.
dla wsi — „Próba bilansu”. 6 .27:
Omów. aud. szk. 6 .30: Dziennik.
6.50: Radio-reklama. 6.50: Gimn.
7.10: Koncert poranny. 7 .20: Radio-
reklama. 7 .30: Dziennik. 7.50: Pio­
senka dnia. 8 .15: Kurs jęz. ang.
8.30: Wiad. 8.35: Przegląd prasy

liter. 8 .45: Muz. 9 .00: Koncert dnia.
9.5$ Publicystyka. 10.00: „Paryż
1900” — fragm. ks. 10.30: Mel. film.
11.00: Aud. oświat. 1 -1 .15: Amator­
skie Zespoły przed mikrofonem.
11.40: Aud. red. eken. 12.05: Wiad.
12.15: Muz. lud. 12 .50: „My i nasze

dzieci”. 13.00: Muz. 13.25: „Idy
Marcowe” — fragm. ks. T. Wilde­
ra. 13.45: W rytmie tańca i pio­
senki. 14.30: Pieśni komp. niem.

śp. A. Noak. 14.45: „Błękitna szta­
feta”. 15.00: Rozmowa z przew.
WKPG w Krakowie. 15.10: Muz.
15.30: Dla dzieci pow. „W krainie
sztuki”. 16.00: Wiad. 17 .00: Koncert

życzeń. 17 .45: Dziennik krak. 17.55:
Aud. dla młodz. 1<3.15: Fragm. z

oper W. A. Mozarta. 18.40: Radio-
reklama. 18.45 Uniw. Rad. 19.00:
Wiad. 19.05: Muzyka i aktualności.
19.30: Kalejdoskop kulturalny.
20.00: Nowości programu HI. 21 .00:
Z kraju i ze świata. 21 .27: Kroni­
ka sportowa. 21.40: Muz. 22.10:
Uniw. Rad. 22 .25: „Ambicja i star­
ty” — aud. stud. 22.40: „Sylwetki
polskich kompozytorów”. — Ar­
tur Malawski. 23.40: Muz. 23.50:
.Wiad. 24 .00; Hymn.

IM. SŁOWACKIEGO: ZOO czy­
li morderca z filantropii —- 19.15,
STARY TEATR: Don Alvares —

19.15, KAMERALNY: Ktoś nowy —

19.15, LUDOWY: Popioły — 19.15,
RAPSODYCZNY: Królowa Mary­
sieńka — 19.15, GROTESKA: Przy­
gody Łasucha — 17 .

□
ł-n

APOLLO: „Madame Sans Gene”

(wł., 18 lat) — 10, 12.30; „Rachunek
sumienia” (poi., 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. DOM ŻOŁNIERZA:,,Agniesz­
ka 46” (poi., od 16 lat) — godz.

15.45, 18, 20.15. — ISKIERKA
— nieczynne. KULTURA: „Gdzie
jest generał” (poi., 12 lat) — 18,
20.15. MELODIA: „Wyspa tajemni­
cza” (ang., 12 lat) — 16, 13, 20.
MASKOTKA: „Na scenach świata”

(rum., 15 lat) — 15.30, 17.45, 20.
— MINIATURKA: Program dla
dzieci — 14, 15, 16; „Mój wuja-
szek” (fr., 12 lat) — 17, 19. MI­
KRO: „Kandyd” (fr., 18 lat) —

15.30, 17.45, 20. MŁ . GWARDIA:

..Przemytnik z Piemontu” (fr-wł.,
16 lat) — 14,45, 17, 19.15. ROTUN­
DA: „Więźniowie nocy” (ang., 16

lat) — 16, 18, 20. SZTUKA: „Biały
kanion” (USA, 14 lat) — 10, 13, 16,
19. TĘCZA: „Godziny nadziei”

(poi., 16 lat) — 17, 19. UCIECHA:

„M-Morderca” (NRF, 16’a/) — 15.45,
18, 20.30. WANDA: „Legenda o

wilku Lobo” (USA, 9 lat) — 10.30,
12.45; „Trzydzieści lat śmie­

chu” (USA, od 9 lat) — 15.45,
18, 20.15. WARSZAWA: „Panienka
z okienka” (poi., 12 lat) — 16, 19.

WISŁA: „Karmazynowy pirat”
(USA, od 12 lat) — godz. 11 .

„Rancho w dolinie” (USA, od
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: „Pierwszy dzień wolno­
ści” (poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: „Mysz, która ryknęła”
(ang., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WIEDZA: zestaw filmów oświato­
wych — 18. ZDROWIE. ZUCH —

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: „Bil-
ly Budd” (ang., 16 lat) — 17, 19.15.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: ,,Q życie dla Ruth” (ang.,
16 lat) — 16, 18, 20. Mała sala
ŚWITU: „Rio Bravo” (USA, 12

lat) — 14.30, 17, 19.30. ŚWIATO­
WID: „Komisarz” (wł., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. Mała sala ŚWIATO­
WIDA: „Wyrok na Vc” (jug., 16

lat) — 15, 17.15, 19.30 . SFINKS*

„Cztery serca” (radź., 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. BALLADYNA,
nieczynne. KOLOROWE: „Wielka,
większa, największa” (poi., 10 lat)
— 18. ORION: „Ocean Lodowaty
wzywa” (CSRS. 12 lat) — 18.

SWOSZOWIANKA: „Tygrysy na

pokładzie” (radź., 7 lat) — 19.
PŁASZOW. Kolejarz: „Czarny

żwir” (NRF, 16 lat) — 18; Energe­
tyk: „Kłopoty z miłością”, (NRD.
14 lat) — 17, 19.

PROKOCIM. ZZK: „Przeżyjmy
to jeszcze raz” (poi., 9 lat) — 19.

CHIRURGICZNY: Kopernika 21

INTERNISTYCZNY: Kopernika 17

OKULISTYCZNY: Kopernika 33

NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3

LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23

16.25: Program dnia, 16.30: „Kra­
kowskie Rozmaitości”, 17.00:

Dziennik, 17.05: „Śmietankowy
księżyc” — film dla dzieci z s.

,;Opowieści znad rzeki”, 17.20: „Na

poczcie” — rep., 17.50: „Zorro” i

inni” — progr. dla młod. widzów,
13.05: „Don Kichot”, fragmenty

baletu — w wyk. Mai Lesickiej.
18.50: „Rozmowa na migi” — te­
leturniej, 19.20: „Zbliżenia” —

m’odz. program public., 19.50: Do­
branoc, 20.00: Dziennik, 20.30:

„Szczęście w teczce” — film, ju-
gosłow., 22.00: Dziennik, Wieczor­
ny relaks.

»M$'« kinomarów

w »Mikro«
Na kiepski dowcip zakrawa fakt
zainstalowania we wspomnianym
kinie... wyścielanych fotelików.

Zostały ustawione w tak niewiel­
kiej odległości od siebie, że nie
ma mowy o wygodnym siedze­
niu. Na domiar złego prawdzi­
wym problemem jest przedosta­
nie się na określone biletem

miejsce. Odbywa się ono dosłow­
nie kosztem obijania kolan są­
siadów, jako że nikt nie opraco­
wał jeszcze metody napowietrz­
nego lokowania się na foteliku.
W tej sytuacji aż prosi się o je­
dno z dwu rozwiązań: zlikwido­
wanie jednego a nawet dwóch

rzędów na rzecz poszerzenia od­
stępów między fotelikami wzglę­
dnie o zastąpienie ich innymi
siedzeniami. Powyższe uwagi de­
dykujemy „Filmotechnice”.

Projekt planu
zagospodarowania przestrzennego

MUSZYNY „NA ŁĄKACH"

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej
w Muszynie zawiadamia, iż projekt szcze­
gółowego zagospodarowania przestrzenne­
go w Muszynie „Na Łąkach” został wyło­
żony do publicznego wglądu w lokalu Pre­
zydium w okresie od dnia 22 grudnia 1964
roku, do dnia 4 stycznia 1965 roku.

Plan obejmuje obszar 8.04 ha.

W okresie wyłożenia projektu planu,
w godz. od 8 do 15, zainteresowane jed­
nostki gospodarki uspołecznionej, orga­
nizacje społeczne i zawodowe, stowarzy-

Iszenia oraz osoby prawne i poszczególni
obywatele mogą zapoznać się z projektem
planu, uzyskać potrzebne wyjaśnienia oraz

| zgłosić swoje uwagi i wnioski do projektu
I planu.

PRZETARGI

Krakowska Fabryka Kabli — Kraków 15, ul. Wie­
licka 114 — ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU

PUBLICZNEGO, NIEOGRANICZONEGO sprzeda
samochód osobowy marki „Warszawa”, typ M-20.

Przetarg odbędzie
o godzinie 10.

Cena wywoławcza
Samochód można

codziennie, oprócz niedziel i świąt, w godzinach od
8 do 12. Przystępujący do przetargu obowiązani są

wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, w kasie Fabryki.

się w dniu 18 stycznia 1965 r.,

wynosi 30.000 zł.

oglądać w garażach Fabryki,

Do wyższych
studiów

przygotowują kursy
WZS „Oświata”,

Mazowiecka 8, tel. 334-72.

SKRÓCONE

KURSY KROJU
lin stopnia,

rozpoczyna „Oświata”,-
Mazowiecka 8, tel. 334-72.

ZAWÓD SPAWACZA
zdobędziesz na kursie

WZS „Oświata”,
Mazowiecka 8, tel. 334-72.

• BUDOWLANI,
• METALOWCY,

• ELEKTRYCE!

KURSY
CZELADNICZO-

MISTRZOWSKIE
rozpoczyna

WZS „OŚWIATA”?
Kraków, Mazowiecka

tel. 334-72.

8,

RADIO i PRALKĘ
naprawisz

po kursie politechniza-
cyjnym WZS „Oświata”,
Mazowiecka 8, tel. 334-72.

GLOBULKI

ZET"
zapobiegają niepożądanej
ciąży. — Do nabycia we

wszystkich aptekach, dro­
geriach, kioskach „Ruch”

i sklepach „Arged”.
CENA 7 ZŁ

na ręceptę 2.10 zł.

ELEKTRYCY!
Uprawnienia, grupę BHP

uzyskacie po kursie

WZS „OŚWIATA”,
Kraków, Mazowiecka 8,

tel. 334-72.

MATURZYŚCI!
Do pracy w zawodach:

ELEKTRONIKA,
KREŚLARZA,
LABORANTA-
CHEMIKA,
PLASTYKA-
DEKORATORA,
SEKRETARKI —

przygotowują kursy
WZS „Oświata”,

Mazowiecka 8, teł. 334-72.

W

Uzupełnisz
wykształcenie
zakresie technikum

BUDOWLANEGO
EKONOMICZNEGO,
ELEKTRYCZNEGO
MECHANICZNEGO

na kursach

WZS „OŚWIATA”,
Kraków, Mazowiecka 8,

tel. 334-72.

Zarząd Inwestycji Budowy Zbiorników na Tzece So-

le, Żywiec, ul. M . Nowotki, Osiedle XX-lecla PRL,
bl. 1 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
na oczyszczenie studni kopanej na Grapie w Żywcu,
w terminie do dnia 28 lutego 1965 r. — oraz wyko­
nanie studni kopanych w Zarzeczu i Czernichowie
— w terminie do dnia 31 marca 1965 r.

Z warunkami wykonania zamówienia można za­
poznać się w biurze Zarządu w Żywcu, ul. M . No­
wotki Osiedle XX-lecia PRL, blok 1, pokój 39, od

godziny 8 do 14.

Oferty należy przesyłać w kopertach zalakowa­
nych pod adresem Zarządu najpóźniej do dnia 4

stycznia 1965 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 stycz-
nia 1965 r., o godzinie 10, w siedzibie Zarządu In­
westycji w Żywcu, ul. M. Nowotki, Osiedle XX-lecia

PRL, bl. 1, pokój nr 45.

Zarząd zastrzega sobie prawo dowolnego wybo­
ru oferenta. K-10281

PRACOWNICY POSZUKIWANI

STARSZEGO MECHANIKA, GŁÓWNEGO KSIĘGO­
WEGO i EKONOMISTĘ d. s. transportu — zatrudni
z dniem 1 stycznia 1965 r., Rejon Eksploatacji Dróg
Publicznych w Tarnowie, ul. J . Dąbrowskiego 5.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie z dnia 15 marca 1958 r.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia. /

Komunikat „ORSU
P. P. Obsługa Ratalnej Sprzedaży „ORS” Oddział w Krakowie —

zawiadamia, że dla wygody klientów z dniem 1 stycznia 1965 r.

zostaje wprowadzony

nowy sposób załatwiania formalności

związanych z uzyskaniem kredytu
polegający na nowej formie pobierania opłaty skarbowej.

Od 1 stycznia 1965 r. w placówkach kredytowych „ORS” nie
będzie pobierana od kredytobiorcy oplata skarbowa, natomiast
opłata ta będzie uiszczana w wysokości 1 proc, od faktycznie
wykorzystanego kredytu przy zakupie towaru w sklepach reali­
zujących „imienne przekazy limitowane” „ORS”, łącznie z należ­
ną „ORS” opłatą manipulacyjną.

Wymienione powyżej zasady dotyczą również kredyto­
biorców zakupujących na raty samochody. — Opłata skar­
bowa łącznie z opłatą manipulacyjną „ORS" pobierana

będzie w P. P. „Motozbyt”.
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PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ
zawiadamia, że

składka za 1965 r

należna za obowiązkowe ubezpieczenia budynków i mienia ruchomego
od ognia, huraganu i powodzi, upraw od gradobicia i powodzi oraz koni
i bydła od padnięcia we wsiach i w gospodarstwach rolnych, położonych
na terenach miast i osiedli, płatna jest w dwóch ratach:

termin płatności I raty w wysokości 75 proc, całej należności za

1965 r. przypada w STYCZNIU,
0 termin płatności 11 raty w wysokości 25 proc, całej należności za

1965 r. przypada w SIERPNIU.

Wpłata drugiej raty może być dokonana w miesiącach wcześniej­
szych lub łącznie z pierwszą ratą — w styczniu.

Składki za obowiązkowe ubezpieczenie budynków i zwierząt, nie

należących do gospodarstwa rolnego na terenie miast i osiedli, płatne są
jednorazowo (cała należność za 1965 r.), w STYCZNIU.

Odszkodowania za straty losowe w obowiązkowo ubezpieczonym
mieniu, Państwowy Zakład Ubezpieczeń wypłaca z funduszów powsta­

łych ze składek za te ubezpieczenia i dlatego terminowe opłacenie skład­
ki zapewnia ubezpieczonym szybkie otrzymanie odszkodowania w wy-
padku szkody.

Klęski, jakie nawiedzają kraj, wyrządzają poważne szkody w budyn­
kach, mieniu ruchomym, uprawach i zwierzętach. Straty wynoszą setki
milionów złotych, to też Państwowy Zakład Ubezpieczeń musi posiadać
odpowiednie fundusze na terminową wypłatę odszkodowań. W interesie

więc ubezpieczających, każdy właściciel ubezpieczonego mienia powi­
nien zapłacić w STYCZNIU składkę przynajmniej w wysokości 75 proc,
składki rocznej.

Przypomina się, że do składek nieuiszczonych w terminie, doliczane

są dodatki za zwłokę, w stosunku do zalegających z zapłatą składek

będzie wdrożone postępowanie egzekucyjne, co powoduje także dodat­
kowe koszty.
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